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Polacy a nowy rząd. 


Komisya parlamentarna Koła Polskiego 
oświadczyła wczoraj nowemu prezydentowi 
gabinetu, dr. Seidlerowi, że Koło nie odmó- 
wi mu prowizoryum budżetowego w przeko- 
naniu, iż znane postulaty Kota będą uwzęglę- 
dnione. Temsamem skończyła się rola opo- 
zycyjna naszego przedstawicielstwa w Wie- 
dniu — rola, zaczęta znaną uchwałą z d. 16 
maja, iż Koło Połekie nie będzie popierało 
rządu, który nie uwzględnia interesów kraju 
ï utrwala rządzenie nim bez współdziałania 
Polaków. 

Stanowisko to zostało sprecyzowane je- 
szcze Bilniej w d. 16 czerwca, gdy na wnio- 
sek -czterech grup partyjnych Koło uchwali- 
ło, aby posłowie, zasiadający z jego ramie- 
mia w komisyi budżetowej, oświadczyli, iż są 
budżetowi przeciwni, lecz Koło będzie gło- 
sowało za koniecznościami państwowemi, o 
ile nowy rząd pozyska zaufanie Koła. Ostrze 
zwróciło się wówczas jeszcze dobiiniej prze- 
ciw gabinetowi hr. Clam Martinica, gdyż w 
pierwszej części tej uchwały zaznaczono, iż 
„Koło gotowe jest traktować z nowym rzą- 
dem“, a temsamem zapowiedziano, że z tym 
gabinetem traktować sie więcej nie będzie. 
Wprawdzie toczyły się jeszcze potem ukła- 
dy z hr. Clam Martinicom, ale był on już 
wówczas in statu demissionis, zaś wkrótce 
potem ustąpił dofinitywnię. 

Dymisya ta przedstawia się niewątpliwie 
jako sukces stanowiska zasadniczego, zaję- 
tego przez* Koło” Polskie. Stanowiska, że nie 
powinien zostawać przy władzy rząd, który 
objął po swych poprzednikach spadek trzech 
bez mała lat faktycznego absolutyzmu i sam 
przez pewien czas taksamo władzę wykony- 
wał. Obok tego wszakże biegła równoległa 
linia pozytywnych żądań kraju, które brzmia- 
ły w ogólnym zarysie: przywrócenie rządów 
autonomicznych w Galicyi, udział czynni- 
ków krajowych w instytucyach gospodarki 
wojennej, załatwienie żądań gospodarczych 
kraju, wreszcie zlikwidowanie szkód wojen- 
nych i wypłacenie wojennych świadczeń w 
Galicyi. Prezydyum Koła przedstawiło te 
żądania nowemu premierowi, ten zaś oświad- 
czył, że odnosi się do nich życzliwie, jak 
brzmiały doniesienia onegdajsze. . 

Należy przypuszczać, iż Koło Polskie po- 
siada pewność, że powyżej sformułowane po- 
stułaty kraju będą przez obecny gabinet u- 
rzędniczy nietylko w zasadzie „życzliwie“ 


Jak wykonanie ustawy 0 m 
wiit przez rząd zakulisowy WyMiSZONE. 


Natomiast możemy stwierdzić z wiel- 
kiom zadowoleniem, że nasze prowincyo- 
nalne zarządy w Poznańskiem, w Zacho- 
daich Prusach i na Śląsku (zatem tam, 
gdzie mieszka „gros“ talarowych patryo- 
tów? Przyp. aut.) bezwarunkowo trzyma- 
ją sią wiernie starej, wypróbowanej poli- 
tyki wschodnich kresów, jak od lat wielu 
reprezentował ją  „„Ostmarkenverein", a 
także bardzo wielka liczba naszych Towa- 
rzystw filialnych wyraziła w rezolucyach, 
powziętych na swoich posiedzeniach (prze- 
słanych im poprzednio przez zarząd głó- 
wny w Berlinie! Przyp. aut.), że zastój 
łub zwrot w dotychczasowej polityce ko- 
łonizacyjnej należy bezwarunkowo po- 
tęr ić. 
et przypomina sprawozdawcą 0- 
statnie uchwały wydziału ogólnego i za- 
rządu głównego Ostmarkeńvereinu i wzy- 
wa zebranie, żeby wiernie się trzymało 
długoletniej polityki popierania „Aiemczy- 
zny w wschodnich prowincyach i popiera- 
ło zarząd główny we wszystkich jego 
przedsięwzieciach. 
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uznane, lecz że będą w istocie i szybko speł- 
nione. W przeciwnym bowiem razie sukces 
zasadniczy, jakim było obalenie hr. Olam 
Martinica, byłby opłacony niepowodzeniem 
realno-politycznem. Rózumiemy, że Koło 
Polskie winno było domagać się usunięcia 
rządu, który dźwigał na sobie odium masko- 
wanego absolutyzmu. Rozumiemy również 
że nie mogło pozwolić na to, aby traktowano 
je jako quantite negligeable, tak. jak to czy- 
nił zrazu hr. Clam Martinie, nie tyle może ze 
złej woli, ile z niedoświadczenia i braku ru- 
tyny parlamentarnej. To też okazanie, że 
przeciw Polakom rządzić w Austryi nie mo- 
żna, jest niewątpliwie sukcesem, gdyż sta- 
nowi ostrzeżenie na przyszłość, dla innych 
rządów, i przypomina, że w tem państwie 
byliśmy zawsze czynnikiem poważnym, z któ 
rym każdy liczyć się musi. 

Niemniej pozostają do zrealizowania żą- | 
dania doraźne kraju. Żądania, których speł- 
nienie jest dla nas koniecznością. Urzeczy- 
wistnienie ich miała również na celu opozy- 
cya wobec hr. Clam Martinica. Przeciw obe- 
cnemu gabinetowi Koło już nie jest w opo- 
zycyt, jak stwierdziła komisya parlamentar- 
na. Sądzimy więc, trzeba powtórzyć, że ma 
ono pewność, iż postulaty polskie nie prze- 
brzmią bez echa i że będą wykonane w takich 
rozmiarach, do jakich kraj ma prawo. Jeżeli 
bowiem reprezentacya nasza składa broń, w 
zapewne dla tego, że walczyć już nie ma o 
co. Byliśmy i jesteśmy przeciwni tzw. opo- 
zycyi dla opozycyi. Tem bardziej przeto mu- 
simy przypuszczać, iż zaniechanie jej ma 
realną podstawę w tem, iż oponować już da- 
jej nie potrzeba, gdyż materyalne żądania 
nasze będą spełnione, tak jak spełnił się po- 


stulat zasadniczy: Pod tym względem powin-| 


ny sytuacyę rozjaśnić już dni 4 
AMI 


Przyszły stosunek Węgrów da Słowaków. 


Nieprzewidywane na początku wojny wy- 
łonienie się zasady narodowości, która zwła- 
szcza po rewolucyi rosyjskiej nabrała ogro- 
mnego znaczenia dla przyszłego uksztalto- 
wania się Europy, zaczyna oddziaływać tak- 
że na Węgry, w których ludy niemadziar- 
skie wiodą dotychczas żywot bynajmniej nie 
godny zazdrości. Coraz szersze koła polity- 
czne madziarskie zaczynają rozumieć, że z 
problemami narodowościowemi w granicach 
krajów korony św. Szczepana trzeba konie- 
cznie coś począć, gdyż dotychczasowe tłu- 
mienie ich nie da się w przyszłości utrzymać. 
Szczególnie zaniepokoił Węgrów fakt, iż Cze- 
si w swem znanem oświadczenieu prawno- 


też rzeczą niemożliwą, albowiem naród 

niemiecki jest przez długą 
działalność Towarzystwa o 
stosunkach na wschodzie ob- 
jaśniony (czytaj: okłamany! 
aut.) ł zasadnicza zmiana tej polityki wy- 
wołałaby oburzenie w całym niemieckim 
narodzie. 

Prof. Hoetzseh przypomina raz je- 
szcze nastroje na wschodzie od ogłoszenia 
ustawy o wywłaszczeniu z r. 1908. Po o- 
głoszeniu ustawy Ostmarkenverein na ra- 
zie pic nie podjął. Po ustąpieniu Biilowa 
spodziewaliśmy się po nowym kanclerzu 
Rzeszy Bethmannie-Hollwegu, że będzie 
ię trzymał wypróbowanej (I) polityki Bū- 
lowa. W styczniu 1910 uważał Ostmarken- 
verein za konieczne zwrócić uwagę na 
nagłość sprawy wywłaszcze- 
nia, ponieważ działalność komisyi kolo- 
nigacyjnej zdawała się słabnąć. W ma- 
ju 1910 stwierdził memoryał komisyi ko- 
lonizacyjnej cofanie się działalności kolo- 
nizacyjnej. W lipcu 1910 ministrowie 
Reinbaben i Arnim opuścili ministerstwo 
stanu. Ich następcom wyrażono zaufa- 
nie. W sierpniu 1910 wydał Ostmarken- 
verein deklaracyę za ustawą o wywłasz- 
czeniu i ustawę parcelacyjną. W listopa- 
dzie 1910 omawiał p. v. Tiedemann przed 
wydziałem ogólnym wielkie straty nie- 
mieckiej ziemi. Nasze żądania zo- 
stały na nowo powtórzone. Je- 
Bień r. 1911 przyniosła nam ku naszemu 
ubolewaniu odejście naszego wypróbowa- 
nego naczelnego prezesa Waldowa. 


Przyp. | 


Zel 


państwowem, złożonem w parlamencie au- 
Btryackim, zainteresowali się również losem 
swych pobratymców węgierskich, Słowaków. 
Dokoła tych spraw coraz więcej pojawia się 
artykułów w prasie węgierskiej. 

W dzienniku peszteńskim „Vilag“ obszer- 
nie zajął się w ostatnich dniach kwestyą sło- 
wacką i jej stosunkiem do. Czechów polityk 
i socyolog węgierski prof. dr. Jaszi. Wypo- 
wiada on przy tej sposobności rzeczy, świad- 
czące o zbawiennem przesilaniu się dotych- 
czasowej madziarskiej nieustępliwości wobes 
obcych narodów, przynależnych do korony 
św. Szczepana. Dr. Jaszi godzi się już na to, 
że dualizm niemiecko-madziarski nie musi 
być jedyną formą bytu państwowego dla mo- 
narchii Habsburskiej, dopuszcza możliwość 
tryalizmu a nawet kwadryalizmu, oraz zape- 
wnia, że Madziarzy mają zrozumienie dla in- 
teresów innych narodów w monarchii, w da- 
nym wypadku Czechów. „Tego tylko — do- 
daje — nie pojmujemy, dlaczego Czesi opu- 
szczają nagle grunt swego dotychczasowego 
prawa historycznego i sięgają po naszych 
Słowaków“. Dr. Jaszi sądzi, że Węgrzy sa- 
mi potrafią Słowaków zadowolnić i przywią- 
zać do siebie na przyągłość. 

„Wśród Słowaków — pisze — zniknie ruch 
antimadziarski z chwilą, gdy kwestya naro- 
dowościowa zostania na Węgrzech rozwią- 
zana w duchu szczerego demokratyzmu, po- 
stępu i sprawiedliwości. Węgry zreorganizo- 
wane na zasadach zrównouprawnienia naro- 
dów, będą w stanie zapewnić Słowkom ta- 
kie korzystne warunki ich przyszłego rozwo- 
ju przemysłowego, handlowego, rolniczego i 
finansowego, że czegoś podobnego państwo 
czeskie, chociażby też pod względem ekono- 
mieznym wysoko rozwinięte, nie będzie mo- 
gło im ofiarować". „Jeżeli będziemy chcieli 
w przyszłości respektować w należyty spo- 
sób słuszne pretensye narodowe i językowe 
Słowaków, jężeli damy im dobre szkoły wy- 
działowe i zawodowe, sumienną administra- 
cyę, możność bogatego rozwoju przemysło- 
wego, wówczas możemy z ufnością czekać 
wyniku ewentualnej konstytuanty ńa zie- 
miach węągiersko-slowackich w pewnem prze- 
konaniu, że wierny lud siowacki nie opuści 
tradycyjnego państwa węwierskiego I nie 
przyłączy się do korony św.Waeława*. 

Słowa te tchną niezapizeczoną dobrą wo- 
lą. Jakie jednak pomięszanie pojęć wywołał 
w głowach węgierskich ciasny i zaciekły na- 
cyonalizm, świadczą dalsze wynurzenia wę- 
gierskiego polityka, który rozrzewniając się 
„swoimi Słowakami*, stwierdza, że „wbrew 
nieszczęsnej dotychczasowej polityce naro- 
dowo- szowinistycznej” madziarskiej pozosta- 
li oni wiernymi synami państwa węgierskie- 

„dostarczyli kulturze = 


go i — 

całego szerczu znakomitych mężów”, „Dusza 
madziarska — zapisuje jeszcze dr. Jaszi z 
rozbrajającą naiwnością — bez bezpośred- 


niego wpływu słowackiego dużo straciłaby 
ze swoj oryginalności i charakteru”, Polityk 
węgierski zdaje sią nie rozumieć, że o to wła- 


śnie musi chodzić Słowakom i wszelkim wo- 
góle niemadziarskim ludom na Węgrzech, 
aby uzyskać takie warunki bytu, w których 
mogliby przestać zasilać duszę madziarską 
swoimi sokami i dostarczać kulturze ma- 
dziarskiej znakomitych mężów, a natomiast 
módz kształcić własną duszę i własną 
kulturę. 

Z czasem i tę ciężką do zrozumienia konie- 
czność będą musieli zrozumieć węgierscy mę: 
żowie stanu. 


Więcej krwi! 


Niedawno poseł do parlamentu austrya- 
ckiego Heine wydał z czeluści swej zwy- 
rodniałej duszy krwiożerczy okrzyk, że w 
Galicyi za mało jeszcze trupów kołysało się 
na szubienicach. Wyborcy, którzy to indy- 
widuum o instynktach kata wybrali posłem, 
nie zażądali od niego złożenia mandatu. Klub 

narodowo-niemniecki, który zalicza go do 
swoich członków „nie wykluczył go wcale 
ze swego grona. W politycznych kołach nie- 
mieckich, z wyjątkiem socyalistów, nikt nie 
napiętnował tego niesłychanego objawu be- 
Btyalstwa. Człowek, który okrył parlament || 
austryacki wstydem w oczach całego cywi- 
lizowanego świata, piastuje swój mandat da- 
lej z całym spokojem i chodzi z podniesionem |, 
czołem po świecie. 

Sprawa Heinego rzuciła ponure światło na 
poziom moralny środowiska wszechniemie- 
ekiego, z którego wyrósł i w którem swo- 
bodnie obraca się ten „przedstawiciel ludu", 
dyszący pożądliwością krwi i tortur. Od wie- 
deńskiego okrzyku: „Więcej szubienie!* mi- 
nęło jednak zaledwie kilkanaście dni, a już 
przybył nowy, podobny do tamtego objaw 
rozbestwienia, również z kół wszechniemie- 
ckich, tylko po tamtej stronie słupów grani- 
cznych. Przemówił tam o zapachu krwi pe- 
wien dr. Schmidt na łamach czasopisma 
„Politisch-antropologische Monatsschrift“.— 
Schmidt, pygąciwnik „pokoju Scheidemanna* 
i wróg „niezdecydowanej”* polityki kancler- 
skiej, węszy niezadowolenie ludu z powodu 
przewlekającej się wojny, i tak pisze: 

„Kilka karabinów maszyno- 
wych w ręku zupełnie pewnych ludzi — a 
ci znajdą się jeszcze u nas w każdym razie— 
starczyłoby, abv nawet największe zbioro- 
wiska masowe w wielkich miastach rozpę- 
dzić z łatwością. Gdyby nie chodziło o kre w 
własnychrodaków, bez własnej winy 
uwiedzionych przez rząd i zagranieznych a- 
gentów, to przyjaciel ojczyzny życzyłby 
sobie nieomal, aby takie próby ,„pu- 
czów*. ulicznych urządzono; bo wtedy ują.by. 
musiałby ująć wreszcie inny rząd z silniejszą 
wolą i decyzyą opuszczone lejce i kierować 
sterem stosunków zewnętrznych i węwnętrz- 
nych“. 

Więcej szubienice! 

Więcej krwi! 

Karabiny maszynowe na wewnątrz! 


strony Ostmarkenvereinu no- 
we kroki zostały poczynione. 
Wiosna r. 1911 przyniosła nam przeci- 
wieństwo z ministrem rolnictwa. Uciśnio- 
ne (11) położenie niemczyzny (sie!) spowo- 
dowało nas do odwołania się do o- 
pinii publicznej i do pobudze- 
nia jej (aufrutteln!), Mimo zatargu mię- 
dzy ministrem rolnictwa a Ostmarkenve- 
reinem ogłosiiśmy deklaracyę, że nasze 
zaufanie do rządu nie doznało  wstrzą- 
śnienia. Nowy memoryał komisyi kolo- 
nizacyjnej usunął teraz nasze zaufanie zu- 
pełnie. Ostatnie oświadczenia ministra rol- 
nictwa w izbie deputowanych są dla nas 
ważne, bo pokazują nam wyraźnie, czego 
się ciągle obawialiśny, zupełną li- 
kwidacyą działalności kolo- 
nizacyjnej. Wdzięczni tylko jesteśmy 
ministrowi rolnictwa, że nam teraz, wię- 
cej niż dotychczas, pokazał rzeczywiste 
wątłe (schlaffe) stanowisko rządu. Tem- 
bardziej musimy teraz z sobą trzymać w 
popieraniu Niemeów. 

Osią naszej polityki wscho- 
dnich kresów jest polityka ko- 
łomizacyjna. To było także ideą rzą- 
du. Oświadczenia jednak ministra rolni- 
ctwa sprzeciwiają się temu. To, co powie- 
dział odnośnie do ustawy 0 wywłaszczeniu 
nadaję tej ustawie inny sens, aniżeli był 
zamierzony. Oficyalnie przyznaje się, że 
działalność kolonizacyjna się cofa. Rząd 
państwowy zdaje się dokonywać zwrotu, 
chce ograniczyć działalność kolonizacyj- 


| obywatelski obowiazek. 
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Można sobie wyobrazić jak świat b 4 
glądał, gdyby ludzie typu Heinego i i Sehmid- 
ta mogli ideały swoje swobodnie wcielać w, 
ja dka” Ludzkość stałaby) się mena- 

ryą 


Gospodarka bankruta. 


Znajdujemy się w przededniu żniw, się 
gamy po plony skąpe, be wiele urodzajnych 
pól naszych spoczywało „odłogiem. Jedni 
nie mieli ziarna do siewu, innym w obróbce 
pól przeszkodził brak koni do orki i rąk do 
pracy a razem wziąwszy nietylko nie mo» 
gliśmy w myśl haseł przetrwania powię 
kszyć produkcyi, lecz raczej zmniejszyliśmy 
wydajność naszej gleby. Inaczej stosunki 
ułożyły się w innych krajach monarv"ii, 
gdzie ugorowanie w tych ciężkich « n 
uważanoby za samobójstwo, za gu: 
ry pomścić się musi, za gospodarkę Kinie 
ruta nie mającego już nie do stracenia, 
Przeżyliśmy ciężki bardzo rok, lecz i ten, 
co przyjdzie, nie może budzić wesołych ho- 
roskopów, więc dla odsunięcia widma gro- 
żącego głodu w pierwszym rzędzie pamię- 
tać należy o rychłem Spokładaniu ścierni 
i ugorów, o rychłem wykonaniu obsiewów, 
aby zabezpieczyć przyszłe plony. 

Czas więc największy, aby Kofo Polskie 
już teraz postarało się, aby przy wykupnie 
zboża przez komisyonerów zarezerwowane 
potrzebne do obsiewów zapasy ozimych i 
jarych zbóż i wyłączono je z pod rekwizy= 
cyi. Zniszczone majątki ogołocone z inwen- 
tarzy muszą otrzymać pomoc dla obróbki a 
za rozmyślne zaniedbanie zasiewów należy! 
winnych pociągnąć do odpowiedzialności. 

Czynniki nadzorcze i kontrolne, jak nie- 
mniej wszelkiego rodzaju funkcyonaryusze 
powołani do aparatu regulującego stosunki 
produkcyi i konsumceyi, powinni nietylko 
być rolnikami z zawodu lecz, także znać do- 
kładnie stosunki kraj. i miejs. Zarządzenia- 
mi swemi i pomocą współdziałać winni w 
akeyi podniesienia produkcyi rolnej, a hia 
przeszkadzać Jej, jak to w wielu wypad- 
kach miało miejsce, Wywieść i ogołocić za 
wszystkiego kraj jest bardzo łatwo, ba 
wprawy w rekwizycyach nie zabrakło, lecz 
brakuje jej niestety w pracach gospodar- 
czych, zabezpieczających zbiory, aby po 
zaspokoieniu miejscowych potrzeb było co 
wywozić. 

Sądzimy, że zetknięcie się reprezentan- 
tów ludności z władzami centralnemi w 
czasie sesyi „parlamentarnej na nie jędno zła 
zwróci uwage i wywoła sanacyę stosunków 
równie szkodliwych dla ludności, jak armii 
w polu i władz, które ponoszą odpowie- 
dzialność za gospodarkę wvkonywaną pod 
ich dyktatem, według szablonów skleco- 
nych najczęściej przygodnie, sprzecznych 
z potrzebami, bezcełowych 1 wnoszących 
rozgoryczenie wśród rolników, którzy: 
chcieli spełnić swój zawodowy a zarazem 

R 


nowiska rządu żadną miarą aprobować(!!). 

Musi energicznie zająć stanowisko przeciw 
temu. Także w sprawie „„Ostmarkenzula- 
ge“ jest stanowisko rządu państwowego 
słabe. (Parlament odrzucił wtedy owe 
dodatki gadzinowe, rząd nie wywołał kon-, 
fliktu, jak tego żądał „Ostmarkenverein*. 

Przyp. aut.), Wszystkie te punkty muszą 
toraz spowodować Towarzystwo do wypo” | 
wiedzenia wyraźnie rządowi, że jegoj 
(„Ostmarkenvereinu") zaufanie do 
energicznej polityki wscho- 

dnichkresówzniknęłoiżeonoj 
maobowiązek przejść do stanowczej 
opozycył przeciw rządowi. Rozważyć na- 
leży, czy nie zalecałoby się wysłać depu- 


tacyi zarządu głównego do decydujących; 


instancyi rządu. 

Von Tiedemann dziękuje obu refe- 
rentom i otwiera dyskusyę. 

Nie widzimy powodu wymieniać wszyst- 
kich 14 uczestników jej ani streszczać ich 
wywodów, wystarczy zaznaczyć, że omawia- 
na energiczna rezolucya, która w języku ha- 
katystów nazywa się dumnie, odpowiednio 
do roli, jaką „Ostmarkenverein*" grał wobec 
uległego mu tak długo rządu właściwego, 

„Entschliessung*, została jednogłośnie u- 
chwaloną. 


KAPITULACYA RZĄDU. 

Grożba stanowczej opozycyi i rozpętania 
za pomocą oddanej „Ostmarkenvereinowi* 
prasy nowej gwałtownej hecy, zrobiła swoje. 
Rząd a przedewszystkiem tyle twardy dotąd 


ną. „Ostmarkenverein" nie może tego sta-Iw tej sprawie minister Schorlemer ulegli 


wobec wymuszającej akcyi Towarzystwa 
oberpatryotów, którzy świadomie liczyli ną 
to, że gwałt wywłaszczenia wykopie nieprze- 
bytą przepaść między rządem i popierającą 
te robotę niemczyzną a ludnością polską, aby 
po tem legiony talarowych patryotów mogły. 
tem łatwiej łowić dla siebie ryby w wodzie, 
którą zmącili i do dna zanieczyścili. Krótko 
ipo zebraniu, przedstawionem tu wiernie we- 
dług własnego sprawozdania zarządu głó- 
wnego „„Ostmarkenvereinu"', minister rolni- 
-|ctwa bar. Schorlemer kazał wywłaszczyć 
cztery majątki polskie w okolicznościach, 
które wywołały protesty i oburzenia całej 
uczciwej opinii ì na wykonawców i inicyato- 
|rów tego niebywałego czynu powszechną 
ściągnęły niesławę. 


NIENASYCENI. 


Ale i tego było jeszcze molochowi bakaty- 
zmu za mało. Zarząd główny „Ostmarken- 
vereinu'' zgromadził się dnia 9 listopada 
1912 na sali „Künstlerhaus“ w Berlinie przy 
Bellevuestrasse nr. 8. i uchwalił przesłać 
rządowi ułożoną przez eksdyplomatę waj- 
marskiego a „dyplomatę* do szczególnych 
poruczeń p. Ticdemanna, ekscelencyę Rasch- 
dauw'a rezolucyę, czyli, mówiąc po hakaty- 
stycznemu, „„Entschliessung* następującej 
treści: 

„Niemiecki „Ostmarkenverein* uznaje 

w dokonanem nareszcie wykonaniu usta- 

wy o wywłaszczeniu z 20 marca 1908, że 

rząd królewski. zdecydował się kontynu- 
ować tak błogosławione (segensreichel) 
dla poparcia sprawy niemieckiej na wschog 


| 
i 
| 
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HALY, FELIETON. 


+0 „porządek dzienny“. 
rIłóż to razy spotykamy się z frazesem, który 
fnfc nie znaczy i nie ma najmniejszego sensu, `a 
fikt nie ma odwagi zapzotestowania przetiwko 
używaniu ga dlatego tylko, że się powszechnie 
| ł, że nie ma pisma, w Etóremby go się nie 
tkało, że wszyscy go powtarzają, nie wiedzac 
nie czując, że mówiąc i pisząc tak, wyrażają się 

o po polsku, źle i głupio. - 

,Rutyna, przyzwyczajemie i bezmyślność! 

* „Porządek dzienny“. „Przejś$ nad tem do po- 
gządkii dziennego”. 

Skąd się wziął u nas ten dziwoląg? 

t Niemieckie: „tagen“ znaczy: „obradować, sej- 
:mkowaó, zasiadać”, o czem £ią dowiedzieć mo- 
"ins z byle jakiego słownika, przeto: „Tages Ord- 
meng“ oznacza: „porządek obrad“ nie zaś i ni- 
gdy: „porządek dzienny“, więc też nie można: 
Lprzejść do porządku dziennego”, co już jest po- 
dwôjnym germanizmem i.. bezsensem. 

Możeby ci nieliczni, którym drogą jest czystość 
języka polskiego i jasność wyrażania się nim — 
zechcieli zastanowić się nad tą skromną uwagą 
niefechowego człowieka i zaprzestali używać 
zwrotu cudzego, niclogicznego i sir a 

J aż). 


KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 4'34 r. 
Zachód  , „  S5Ll w. 
Długość dnia gedz. 16 m. 21. 
Najniż, ciepłota 11.7, najw. 25.0 
Prognoza: Pogoda, 5. cepłu, 
stopniowe zachniu, zedie, 


—— WESA A 


Z miasta. 

O GRUNTA NA BŁONIACH, Piszą nam z 
miasta: Z kilkku stron dochodzą nas wieści, że 
gmina m. Krakowa względnie odnośny reterent 
zamierza wydzierżawione tego roku stronom 
prywatnym działki gruntowe na Błoniach objąć 
W roku przyszłym w zarząd własny i na rachu- 
nek gminy eksploatować. Pogłoska ta — o ile 
prawdziwa — budzi niepokój i słuszne choć za- 
pewne przedwczesne rozżalenie u interesowa- 
nych. Gdyby jednakże gmina nosiła się rzeczy- 
wiście z taką myślą to byłaby ona conajmniej 
dziwną. Nic wygodniejszego jak zwaliwszy na 
barki i kieszeń dzierżawców — po większej czę- 
Bci urzędników wyższych rang lub woźnych — 
„wyrobienie* ziemi z wiekowego odłogu i su- 
rowizny, przejąć następnie samemu i zbierać 0- 
Woce cudzego mozołu, ale czy takie ujęcie rze- 
czy nie byłoby krzywdą? Niewątpliwie tak. Są- 
dzimy, że gmina nie przyłoży do niej ręki i nie 
wierzymy w kursujące pogłoski ale zarazem 
pragniemy mieć już dziś rzecz tę wyjaśnioną ze 
strony antaórytatywnej. z 
_ WOLNY HANDEL ZIEMNIAKAMI Urząd 
dla wyżywienia ludności z uwagi; na zapotrze- 
bowanie ziemniaków dla konsumcyi, pozosta- 
wił ziemniaki wczesne, pochodzące ze zbioru 
z 1917, wolnemu obrotowi. Zarazem zauważa 
Big, że te ziemniaki uznane zostały za wczesne, 
które wprowadzone zostaną do konsumcyi naj- 
później do dnia 10 sierpnia b. r. 

CENY JAGÓD I OWOCÓW. Piszą nam z 
miasta: 


Jadwiga Buszczyńska, Zofia Bogdanikówna, Dr 


„GŁOS NARODU“ z dnis 27, Czerwcą 1917 roku. 


Wystąpi w niej, jako bohaterka partyi głównej, 
niesłyszana od dłuższego czasu doskonała śpie- 
waczka, Krakowianka, pna Aleksandrą Szafrań- 
ska. Dalszą obsadę tworzą w partych głównych 
pp. Marya Gajczakówna (Suzuki), Józef Stęp- 
niowski (Pinkerton), Hugo Zathey (Konsul) i 


> G. Puecini'ego == „Madame Butterfly". 


Henryk Miller (Goco), oraz w dalszych pp. Ja- 
strzębska, Isakowiez i Mazanek, Dyryguje p. 
Zdzisław Birnbaum. 

Dzisiaj teatr zamknięty, jutro po raz trzeci 


„| „Faust* J. Gounoda z p. Ewą Bandrowską i 


Romanem Lubienieckim. 

Z POL. ZW. NIEWIAST KATOL. Walne zgro- 
madzenie członków „Polskiego Związku niewiast 
katolickich" odbyło się dn. 8 czerwca b. r. Po 
dokonaniu wyborów i ukonstytuowaniu się wy- 
działu, w skład jego wchodzą: prezesowa: hr. 
Marya Wodzicka, wieeprezesowe: Marya Turska 
i Anna Zakrzewska, sekretarka: Marya Kaczyń- 
ska, zastępczyni cekretarki: Aniela Sedivy, 
skarbniczka: Zofia Koźmianówna; członkowie: 


Marya Estreicherówna, Zofia Korczyńska, Zofia 
Popielówna, Stanisława Rychłowska, Marya Wẹ- 
drychowska, Adela Zollowa, Aleksandra Żuk 
Skarszewska. Na kuratora wydział zaprosił Ks. 
Dr Szymona Hanuszka, 

CENY CUKIERKÓW. Magistrat w ogłosze- 
niu, na murach miasta rozlepionem, przypomi- 
na przepisy rozporządzenia  ministeryainego 
z dnia 12 marca b. r., na mocy których usta- 
nowione zostały ceny maksymalne na cukier- 
ki. Obwieszczenie magistratu podaje sześć ga- 
tunków cukierków i cukier lodowaty, na które 
ceny maksymalne wyznaczono i postanowiono, 
że wolno ie sprzedawać nie na sztuki, lecz wy- 
łaczn?: 


| HANDEL ODCINKAMI KART CHLEBO- 


WYCH. Policya aresztowała wczoraj handlarkę 
E. Horowite, która przed kawiarnią ludową 
przy ul. Reformackiej sprzedawała odcinki kart 


|chlebowych po 10 hal. za odcinek 70-gramowy. 


| Pomysły wyzyskiwaczy są zaiste niewyczer- 
ane. 

ZAKWESTYONOWANE PRZEDMIOTY. Sąd 
i krajowy kamy w Krakowie wzywa właścicieli 
przechowywanych w depozycie .tegoż sądu 
przedmiotów, co do których zachodzi watpli- 
wość prawnego posiadania, a to: gotówki 14 
kor. 57 h. i 15 marek 50 fen., odebranych Jó- 
zefowi Gwięcickiemu na dworcu kolejowym w 
Bochni w dniu 2 listopada 1916; portfelu z kwo- 
tą 149 kor. gotówki, 4 kor. 85 h. i 20 kop., pier- 
ścionka złotego bez oczka, zegarka niklowego 
z łańcuszkiem double, odebranych Józefowi 
Święcieckiemu i kwoty 31 kor. 86 hb., oraz pa- 
pierośnicy metalowej, odębranych Hillelowi 
Siłberbergowi na dworcu. kolejowym w Jarosła- 
wiu dnia 4 marca 1917, ażeby w ciągu roku 
po ostatniem ogłoszeniu tego edyktu się zgłosili 
i swe prawa do tych przedmiotów wykazali, 
gdyż inaczej wyda się je osobom, u których je 
zak westyonowano. 


Z Polski I ze Świata. 

ZAKOPANE DLA GŁODNYCH WILNA. 

Z Zakopanego otrzymujemy następitjące pismo: 

Pod wpływem grozą przejmujących wieści z Wit- 

na, jakie ostatnimi czasy pojawiły się w naszej 
prasie o  . aw . 

ści tego miasta, zawiązał się w Zakopanem ko: 


Publiczność krakowska przeczytała jmitet z przedstawicieli miejscowego społeczeń- 


przed kilku dniami z radością bardzo umiarko- |stwa złożony, celem obmyślenia i zapoczątko- 


wane ceny ta-yty maksymalnej na jagody i o- 
woce. Równocześnie w myśl rozporządzenia 
władz o umicszczaniu cen na towarach, w skle- 
pach i kramach pojawiły się karteczki z cena- 
mi 2 i 3 razy wyższemi od przepisanych. Rezu- 
miemy, że” burtowniey nie sprzedadzą towaru 


wania akcyi przyjścia z pomocą głodnym Wil- 
na. W skład komitetu, poza inicyatorem Dr Ku- 
czewskim, między innymi weszli: Stefan Żerom- 
ski, superior OO. Jezuitów, naczelnik gminy, 


| prezydent p. 5. Szlachtowski, Jan hr. Tarnowski 


$ 


i dyrektor W. Szymborski. Wybrano prezydyum 


kupeom po cenie przepisanej taryfą, a więc i rijz miejscowym proboszczem ks. kanonikiem Dr 


Ale czyż takie paradoksy, jak ogłuszanie cen 
maksymalnych, a równocześnie publiczne umie- 
8zczanie cen 2—3 razy wyższych na towarach, 
nie pedkopują zaufania i powagi władzy? Może 
nam tę zagadkę ktoś komnetentny wyjaśni? 


nie mogą jej w sprzedaży detalicznej utrzy Ba”. 


Frelkiem Ba czele i ułożono plan zbierania skła- 
dek. Zwrócono się do władz o zatwierdzenie te- 
goź. Zanim odnośne pozwolenie nadejdzie, roz- 
poczęto przygolowawcze prace organizacyjne, 
w ktérych najczynniejszy udział wezmą panie 
z miejscowego towarzystwa. Komitet, zdając 


„MADAME BUTTERFLY" Z A. SZAFRAN- |zobio sprawę, że jago choćby najowocniejsze u- 
SKĄ. W piątek , jak to już Gonoszowo, wysta- !sifowania, zakreślone szczupłym terenem Zako- 
wia nasza cpera wspaniale dzieło włoskiego we- ravego, zwłaszeza w terażniejszych ciężkich cza- 


WEZ Z ZZ BO ECK ORCO 0 


dzie dzieło kolonizacyjne, jakkolwick 
sposób, w jaki wywłaszczenie 
zostałorozpoczęte, niejest ta- 
Ki, żeby nio budził wątpłiwo- 
šc i(t). Towarzystwo wyraża nadzieję, że 
król rzad państwowy nadal będzie wyko- 
nywał to prawo w sposób skuteczny i wy- 
dainy (ausgedehnt!), 

Towarzystwo chętnig uznaje, że umo- 
cnienie własności ziemskiej (Bezitzbefesti- 
gung) w okolicach sąsiadujących z prowin- 
cyami kołonizowanemi (to znaczy z Po- 
znańskiem i Prusami zachodniemi! przyp. 
aut.) zdolne jest przyczynić się do wzmo- 
knienia niemczyzny. Wyraża przytem u- 
silne życzenie, żeby ustawą tą nie tylko 
części, ale cała Wschodnie Prusy zostały 
objęte. Czerpana z tych podjętych przez 
rząd środków nadzieja podjęcia na nowo 
silnej polityki kresów wschodnich traci 

ak niestety na sile, ponieważ owa 
adaniem wszystkich znawców tak usilnie 
Konieczna i tyle razy przez rząd przyrze- 
kana ustawa parcelacyjna ciągle josz- 
_©ze nie została przedłożona 
sejmowi. 
owoli ciśnie się pod pióro wymowny! 
podpis pod znsnym chiazem Grottgera: 
czy szaizalo?* 
_Od dalszego utegania nicsiychanej prosyl 
» kenvereinu* vw tym kierunku uwol- 
nila rząd rzecz tak straszna jak wejna świa- 
 Skorzystał z niej nawet. eby ze swego | 
awodawstwa sprobowzć zmazać chydna | 
plamę. wywłaszczenia. ; erpi 


Fr. Sal styysiau, | 


a 


sach wobec ógromu klęski głodowej w Wilnie, 
|uie mogą odnieść pożądanego skutku, liczy, że 
,znajdzie chętnych naśladowców w całym kraju. 

IA WARSZTATY DLA OCIEMNIAŁYCH 
ŻCŁNIERZY. Otrzymujemy następujący komu- 
nikat: Termin ciągnienia loteryi dzieł sztuki na 
(utworzenie funduszu zakupna warsztatów ręko- 
dzielniczych dla ociemniałych w wojnie żołnie- 
rzy, pochodzenia galicyjskiego, przesunięty z0- 
stał z dnia t. lipca br. a losowanie odbędzie się 
nieodwołalnie 15. września br. De przesunięcia 
terminu skłonił komitet fakt, iż wielkiej ofiarno- 
ści, jakiej komitet doznaje od instytucyi i władz 
tak we Lwowie, jak i w całej Galicyi, oraz osób 
prywatnych, do których komitet zwrócił się o 
poparcie, nie sposób jest w tak krótkim prze- 
ciągu czasu to jest do 1. lipca, zrealizować. 
przesunięcie terminu losowania wyjdzie nadto 
tylko na korzyść posiadających losy, gdyż wie- 
lu z pp. artystów po 1 lipea przyśle dalszo 
dzieła, przez co w znacznej mierze podniosą się 
szanse wygrania ną tej loteryi, która posiada już 
tyle wygranych ile żadna inna loterya dotąd, 
jak świadczy o tem trwająca w Gmachu Izby 
handlowej we liwowie wystawa dzieł przezna- 
czcenych do rozlosowania. 

ODCZYTY DRA ŹMIGRODZKIEGO W SU- 
CHEJ. Dr. Michał Żmigrodzki ogłosił w Suchej 
szereg odczytów z historvi polskiej. Nie jest to 
systematyczny wykład historyi lecz szereg o- 


jach narodu naszego. Oto tvtuży wykładów: 1. 
Ueczinia i etnografia; 2. Przyjęcie chrztu i roz- 
wój rycorstwa, R. Sprawa zabicia $. Stanisława, 
4, Rozwój mażnowładztwa i upadek kmiotka w 
cnote podziałów. 5. Rozwój zniemczonych miast 


i reakcya 


H 


Nr. 150. 


wa Krzyżacka. 9. Unia Litwy z Polską. 10. Nau- bicka śpiewaią Noddę. W żadnej ze swoich par- | listopadzie 1907 roku powołany został na kr- 
ki i sztuki w epoce Jagiellonów. 12. i 13. Star- |tyi nia rozwinęła dotąd sympatyczna śpiewa- |tedrę prawa karnego do uniwersytotu w Sofii. 


cya 3 Maja. 17—20. Dzieje w niewoli XIX. do dzwonkowych dźwięków gprześlicznego jej 
Odczyty odbywają się w czytelni bibliotecz- į głosu, do kryształowych tonów do potoczy- 
nej w zamku, gdzie obecnie jest szpital Czerw. |stej koloratury, słuchacze uczuli się zaskoczeni 
Krzyża. Uczęszczają na nie Siostry Nazaretamki, | poprostu niezwykłemi akcentami wyrazu i bra- 
chorzy oraz goście z miasta, od których zażą- |wury. Ale teżi powodzenie p. Dębickiej zaweze 
dał prelegent opłaty wpisowego po Koronie. 0-| pierwszozędna, było tym razem bezprzykła- 
płata ta dała sumę 40 kor., które przesłał naszej |dne — bo trzeba przyznać tej publiczności, że 
administracyi, przeznaczając je na sieroty po [uprzedzeń nie ma i umie należycie ocenić at 
legionistach. l 
PIERWSZY LOTNIK - LEGIONISTA. Jest | : 
nim — jak donosi „Dz. Ciesz.* — Janusz de Zawiadomienia 1 komunikaty. 
Beaurain, syn lekarza wojskowego w Skoczowie | Z T S. L. Dnia 30 b. m. o godz. 6 wieczorem 
na Śląsku. P. Janusz de Beaurain jest pierw- |odbędzie się walne zgromadzenie członków I. 
szym legionistą polskim, który po odbyciu kam- | Keła T. S, L. w Krakowie w sali Tow. techni- 
panii w artyleryi, wydelegowany został do szko- | cznego, ul. Straszewskiego l 28, II piętro, z na- 
ły lotniczej. Po ukończeniu studyów teoretycz- |stępującym porządkiem dziennym: Odczytanie 
nych p. Beaurain odbywał studya praktyczne | protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
nad Soczą, pełniąc ciężką i odpowiedzialną słu- | sprawozdanie zarządu Koła za lata 1914, 1915 
żbę wywiadowcy. Jak się dowiadujemy, kilku |i 1916, wybór zarządu Koła: komisyi kontrolu- 
legionistów odbywa studya lotnicze w Wiener |jącej na rok 1917. 
Neustadt. „ZNACZENIE OSZCZĘDNOŚCI“. W sehroni- 
W SPRAWIE JĘZYKA NA SZYLDACH. |sku wojennem przy ul. Dunajewskiego L 7 wy- 
Z Kielc donoszą: Na posiedzeniu kieleckiej Ra- |głosi prof. A. Zawadzki z ramienia krak. Tow. 
dy miejskiej uchwalono: Zważywszy, że języ- | wstrzemiężliwości, we czwartek dnia 28 b. m. 
kiem krajowym w Królestwie Polskiem jest ję-|odczyt p. t. 
zyk polski i że językiem urzędowym Rady | bezpłatny. ' ) 
miejskiej, magistratu i wszystkich ich organów | Z TOW. LEKARSKIEGO. We czwartek wie- 
jest język polski (paragr. 16 ordynacyi miejskiej |czór o godz. 6 odbędzie się zwiedzenie zakła: 
z dnia 18 sierpnia 1916 r., że do magistratu | dów sanitarnych w Białym Prądniku, na które 
należy kontrola nad wszelkimi obwieszczenia | miejski Urząd zdrowia zaprasza pp. członków 
mi i afiszami, że w ostatnich miesiącach zda- |Tow. lekarskiego w Krakowie Punkt zborny 
rzają się wypadki wywieszania szyldów, obwie- | przy końcu ul Długiej (róg w. Kamiennej) we 
szezeń i afiszów wyłącznie w języku żydowskim | czwartek dnia 28 b. m o godz. 6 wieczór. 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimn. św. Anny 
w Krakowie odbył się d. 15 i 16 czerwca pod prze- 
wodnictwem dyrektora gimn. św. Jacka, radey Be- 


pień artystyczny produkcyi. 


„Znaczenie oszczędności", Wstęp 


i niemieckim, bez polskiego tekstu, — Rada 

miejska poleca magistratowi wydać rozporzą- 

dzenie, aby wszystkie szyldy, afisze i ogłosze- | gnsrskieo i 

ë ć F narskiego i d. 18 czerwca pod przew. prof. U. J. 

nia zawierały tekst polski, Sinki, Egzamin dojrzałości złożyłi ucztiówię publ. 
OTWARCIE RADY MIEJSKIEJ W CHEŁ-|! pryw.: Bochnak Adam; Brandeis Albert; Danko 

Tadeusz; Eibenachüta Alfred; Haitlingor Stanislaw 


MIE. W piątcz 22 b. m. odbyło się inauguracyj- (a odzn.); Kajfasz Franciszek; Lewicki Karol (z od- 


ne zebranie chełmskiej Rady miejskiej. W Ra- |znacz.); Mkołajewicz Salomon; Nartowski Jan; 
dzie zasiada 17 Polaków i 15 żydów. Pilch Kazimierz; Rudnicki Antoni; Rumeld Schaul; 


WYSTĘPY P. LELEWICZA W KRÓLE- | ii Aleksander; Anisteld Jakób (z odzn.) 
STWIE. Począwszy od 1 lipca b. r. rozpocznie | peanda. Nie mara A oni, Basarzanka Ale. 
znany artysta A. Lelewicz gościnne występy we| W ciągu roku szk. GdBywały się egzamina doj- 
wszystkich miasta Królesbwa ze swoim repertua» |załości tych uczniów, którzy przy wojsku służą, 
rem, pełnym szczeregu humoru, w skłąd którego Maz RE Spi a a dE d iR: 

a > , š . Egzamin dojrzałości złożyli: hr. Dziedu- 
wchodzą doskonałe satyry, monologi, typy cha- | szycki Stanisław (z odingi Frlśchar Bernard; Gry- 
raktorystyczne, oraz obrązki komiczne z życia. |gierzec Stanisław (z odzn.); Heitzman Maryan (z 
Dyr. Lelewiez znany jest i lubiany przez szero- | odzn.); Hirsch Leon; Jevorek Aleksannder; Klimas 


ki A JE is Jakób (z odzn.); Kornaś Leon (z odzn.); Kozłowski 
ie sfery społeczeństwa polskiego za, swój szczę Czesław; Laszczka Bohdan; Jen Bronisław; 


ry humor, to też podczas ostatnich występów | Liebeskind Maksymilian; Ostrowski Kazimierz: 


w Lublinie publiczność darzyłą go szczerem u- 
znaniem. 

NAWRACANIE UNITÓW. „Gazeta Polska“ 
wychodząca w Moskwie z 17 maja zamieszcza 
następujący. telegram petersburskiej Ajencyi z 
Żytomierza pod datą 2 maja st. st.: Jednocześ- 
nie z wprowadzeniem przez metropolitę unickie- 
go hr. Szeptyckiego śledztwa w sprawie przy- 
mausowego przyłączania unitów do prawosławia 
w dziennikach tutojszych zaniós o są wia 
domości o gwałtach, dokonanych przez archie- 
piskopa Eulogiusza. 

Pewien ksiądz unicki pisze: „Dziesiątki księ- 
ży unickich z polecenia Eulogiusza zamykano 
w więzieniach tylko za to, że nie chcieli przejść 


cie się Kościoła zach. ze wschodnim. 14. i 15.|czka tyle dzielności i ekspresyi, rzecby prawie 
Polska i Ruś po koniec XVII. w. 16. Konstytu- | można — dramatycznej kiły, Przyzwyczajeni 


ludno- | na prawosławie. Setki dzieci unitów wywieziono 


do Petersburga, gdzie w soborze Izaaka speł- 
niono obrządek przyłączenia ich do prawosła- 
wią, Wiele dzieci wywivziono do Berdiańska, 
dokąd kilkakrotnie jeżdził Eulogiusz, aby po- 
cieszać malców, wziętych z pod dachu rodziciel- 
skiego i tłumaczyć im, iż nie są już heretykami. 

ILU NIEPRZYJACIÓŁ MAJĄ NIEMCY? Pi- 
sma berlińskia w depeszy z Londynu podają: W 
Izbie gmin lord Cecił odpowiadając na zapytanie 
oświadczył: Stosunki dyplomotyczne z Niemca- 
mi zerwały dotychczas następujące państwa: 
Rosya, Francya, Belgia, Anglia, Serbia, Czarno- 
góra, Japonia, Portugalia, Włochy, Rumunia, 
Stany Zjednoczone, Kuba, Panama, Chiny, Bra- 
zylia, Bolivia, Guatemala, Honduras, Nikaragua, 
Liberya, Haiti i San Domingo — razem 23 pań- 


Pająk Franciszek; Pasierbek Józef; Podoba Mar- 
celi; Sarchman Michał; Sikorski Stanisław; Stru- 
zk Piotr; Traczewski Zdzsław; Waga Antoni (z od- 
znacz.): Wyród Marcin; Wyspiański Tadeusz; Za- 
lipski Włodzimierz (z odzn.); Zawada Jan; Żyber- 
ski 'Witołd. Jednego eksternistę reprobowano na 
pół roku, jednego na czas nieograniczony. 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w żeńskiem gimna- 
zyum reałnem Drów Lewickich w Krakowie odbył 
SIę god oda a zee Del rad- 
cy Rzepińskiego dnia m. Świadectwa do, - 
Si p a g Uuzikowska Elźb.; ACE 
na; Klemensiewiczówna Helena; Śłapówna Helena 
(z odznaczeniem). Nie reprobowano żadnej ucze- 


cy. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w I. szkole realnej 
w Krakowie odbył się dnia i8 i 19 czerwca pod 
przewodnictwem c. k. inspektora krajowego, radcy 
rządu pana Michała Rembacza, Swiadectwo dojrza- 
łości otrzymali: Bittner Adam (z odzn.); Goldhaber 
Stanisław (z odzn.); Górski Bolesław (z odzn.); Gór- 
ski Stefan; Kotarba Mieczysław; Kowerczuk Anto- 
ni; Małachowski Ignacy; Pietsch Ferdyn.; Reroń 


Maryan (z odzn.); Wisłocki Stanisław (2 odzn.); 
Błeszyński Jerzy (ekst.); Dzięgielewski Kazimierz 


(ekst.). 

W innych terminach roku szk. 1916/17 świade- 
ctwo dojrzałości otrzymali: Aubrecht Wacław; Ber- 
ger Kazimierz; Dziubiński Zygmunt; Freundlich 

udwik; Grębski Henryk; Janiszewski Tadeusz; 
Kierwiński Włodzimierz; Krzysrkowski Eugeniusz; 
Lacher Tadeusz; Laskiowicz Józef; Matolicz Zyg- 
munt; Mroczek Stefan; Mykiecej Aleksander; Om- 
bach Józef; Pochwalski Kssper; Targosz Jan. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazyum VI. w 
Krakowie (na Podgórzu) pod przewodnictwem rad- 
cy rządu i dyrektora gimnazyum V. w Krakowie 
Józefa Winkowskiego złożyli w dniach 18 i 19 bm.: 
Beckmann Izracl (z wh Czerwiński Edward; 
Gajewski Franciszek (z odzn.); Geruaud Jerzy (z 


stwa. — Z tego pierwszych 13 państw (począw- |odzn.); Koman Antoni; Łandwirth Józef; Mahler 


z ia pozostaje w sta- | Józef; Motyka Wojciech; Peter Jan: Pierzchała 
E ic R E A 3 Andrzej; Sołtys Stanisław (z odzn.); Stecków Ju- 


nie wojennym z Niemcami. | 

O BRODY ŻYDGWSKIE. „J. Wort“ donosi: 
„Wskutek zwrócenia się warszawskiego „Zwią- 
zku ortodoksów“ Go naczelnika milieyi, ażeby 


aresztowanym żydom nie strzyżono brody, po- |Suchoń Wilhelm (z odzn.); Wojnarski Stefan; Woj- 
wstała kwcstya — czy brody są koniecznością |tyga Stefan. 


religijną. W ubiegłym tygodniu Urząd zdrowia 
zwrócił się do głównego lekarza szpitala żydow- 


lian (z odzn.). Nadto w ciągu roku szkolnego 1916/7 
złożyli tak zwaną maturę wojenną: Cunradi Fran- 
ciszek; König Stanisław; Olszewski 'Wacław; Ro- 
senzwcig Feiwel; Schab Teofil; Schrenzel Henryk 
Skimina Czesław; Srokowski Józef; Stolarz Leon; 


EGZAMIN WSTĘPNY do I. kl. odbędzie się w 


gimn. św. Anny w sobotę d. 30. czerwca o godz. 
9 rano przy ui. Jana Kochanowskiego 1. 5. Wpisy 


skiego dr. Szwajcara z prośbą o poinformowa- |28 czerwca tamże od godz. 3 do 5 po południu. 


nie, czy brody są koniecznością religijną u ży- 


WPISY DO SZKOŁY KUPIECKIEJ. Dyrekcyva 


dów. Dr Szwajcar, jako nie kompetentny co do krajowej Szkoły kupieckiej w Przemyślu ogła- 


udzielenia na to odpowiedzi, zapytanie przesłał 


szu: wpisy do Szkoły kupieckiej dwuklasowej 
męskiej i żeńskiej i na jednoroczny Kurs han- 


do rabinatu, który nadesłał następującą odpo- | glowy żeński odbędą się dnia 1, 2 i 8 lipca, 31 


wiedź: „Brody są u żydów tradycyą religijną, 


której przestrzegają z poświęceniem życia je- 


szcze od bardzo dawnych czasów. Ostrzyżenie 
przemocą brody nabożnemu żydowi jest dla 
niego największym wstydem i obrazą religijną 
i wstydzi się on pokazywać ludziom“. 
WIEDEŃSKA VOLKSOPERA rozwinęła w 


sierpnia, 1 wrzećnia. Warukiem przyjęica do kla 
sy I. obu Szkół į na Kurs jest ukończenie 14 lat 
życia i IM, klasy wydziałowej, licealnej lub śre- 
dniej albo złożenie egzaminu wstępnego w tym 
zakresie nanki; do klasy przygotowawegcj pe 
być mogą uczniowie, którzy ukończyłi 18 


jęci 
lat życia i co najmniej 4 klasy ludową oraz zło- 
żą egzamin wstępny z języka polskiego i Ta- 


chunków. Wszelkich wyjaśnień udziela dyrekcya 


tym sezonie bardzo żywą działalność i nawet | ustnie lub pisemnie także przez miesiące waka- 


przez lato nie zamknie swych podwoi dia pu- |cy 


bliczności. Donosi nam o tem p. St. Niewiadom- 
ski w uastępujących słowach: = | 
Do najudatniejszych przedstawień opery tej 


dziwnie zestawienie to wygląda — przedstawie- | Fwów. ul. Zimorowieza l. 9 


nia „Siegfrieda“ i „Pajaców”. 2. 
Łączność tych dwu oper leży w tem, że obie 
wysziy z pod batuty znanego nam, i niegdyś 


dla oper warszawskiej i lwowskiej jaknajiepiej |gert, docent uniwer i 
»Lu- powiedzń o sprawach, które z postępem |zasłużonego kapeimietrza Stermieza. Wprowa- |Dr Paygert urodził się w roku 1863 w Sidoro- 
czasu wyłaniały się jedna po drugiej w dzie-|dzeniem „Siegfrieda“ zdebył on sobie takie u- |wie, do gimnazyum uczęszczał we Lwowie, po- 
znanie wśród publiczności i krytyki, iż zaczęto |czem studya prawnicze odbywał na uniwersy- 
głożno mówić o powołaniu ge do Opery nadwor- |tetach: łwowskim, krakowskim i wiedeńskim. 
nej, co zresztą nie byłoby na razie możliwe, | Po ukończeniu uniwersytetu oddał się początko- 
gdyż zawarł już kontrakt z nową dyrekcyą |wo zawodowi rolniczemu. Po roku 1800 prze- 
Yotksopery. „Pajace” przyniosły nadzwyczajne |niósł się do Lwowa, gdzie wstąpił do prokura- 
przeciw tomu. © Kezimisrz W. 7.| powodzenie obojga pp. Stermiczom, on bowiem |toryi skarbu. W roku 1908 habilitował się z pra- 


kich swoich członków, o ileby im dla braku 
sów nie mogła doręczyć zaproszenia, 


I p, 


NEKROLOGIA. 


We Lwowie zmarł w niedzielę Jan Pay-  handlew 
iwersytetu lwowskiego. $. p.j 


Sh 
GAL. IZBA INŻYNIERSKA nog a K y w 
A i ści c. k. . Tow. gosp. w latac 
iż Walne Z działalności c. k. gal g 
Zgremadzenia Izby inżynierskiej odbermi stę dn. 


należały w ostatnich miesiącach — jakkolwiek |8 lipea 1917 r. o godz. 10 rano w kalu Izby, 


Po paru latach pobytu w Bułgaryi powrócił 
dò Lwowa i jako docent prywatny wykładał w. 
lwowskiej wszechnicy; wykłady jego z dziedzi- 
ny prawa politycznego I nauk społecznych cie- 
szyły się ogólnem uznaniem, Równocześnie o- 
głaszał drukiem rozprawy w „Przeglądzie pra- 
wa i administracyi", oraz po rozmaitych czaso- 
pismach. Do ważniejszych jego rozpraw należa» 
ły ogłoszone w r. 1907: „Przedwstępne zanie- 
chanie*, w 1909 „Zasady nauki o wyłączeniu po- 
czytania“ i w in, 

= nacz 
REPERTUAR OPERY, ` 5 


Czwartek: „Faust“ (występ Ewy Bandro- 
wskiej i Romana ILubienieb czo) A 
Piątek: „Madame Butterfly“ (występ Aleks, 
Szafrańskiej i M, Gajczakówny). 
Sobota: „Halka (występ J. 
Waydowej). 
Niedziela: „Madame Butterfly“ (występ J. 
Korolewicz Waydowej). 


Korolewicz- 


Repertuar teatru ludowego, 

Środa: „Narzeczona z winobrania“ operetka 
Oskara Nedbala. 

Czwartek: „Róża Stambułu“ L. Falla (osta- 
tni występ p. B. Krajewskiej). 

Piątek po południu: „Zbójcy” Szyllera: — 
wieczorem: „Jak to na wojence ładnie* komedya 
WŁ Horuwicza, 

Sobota (ostatnie przedstawienie operetki w 
sezonie): „Narzeczona = winobrania” operetka 
Oskara Nedbala, 


Wiadomości gospodarcze. 


BANK PRZEMYSŁOWY dla Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wieikiem Księstwem Krakow- 
skiem. Dnia 26 b. m. odbyło się w Krakowie 
pod przewodnictwem JE. prezesa Dawida Abra- 
hamowicza V zwyczajne walne zgromadzenie 
akcyonaryuszy, Banku przemysłowego. Sprawo- 
zdanie zarządu Banku za ubiegły rok admini- 
stracyjny zaznacza, że z powodu ciągle jeszcze 
trwających niekorzystnych stosunków gospo- 
darczych, wywołanych wojną, usiłowania Ban- 
ku w kierunku uprzemysłowienia kraju napotya 
kały na bardzo wielkie trudności. Mimo to je” 
dnak założył Bank w r. 1916 „Związkowe tar 
kłady gazu ziemnego i gazoliny, Spółkę z ogr. 
por.“ w Borysławiu o pełno wpłaconym kapita- 
le kor. 2,500.000, wziął udział w „Galicyjskiej 
fabryce dla przetworów produktów rolniczych, 
jakoteż w fabryce azotu w Borach (pow. Chrza- 
nów). 

Z pomiędzy przedsiębiorstw, nałeżących do 
grupy Banku przemysłowego, na razie stoją beze 
czynnie rafinerya cukru w Chodorowie, fabry- 


ika papieru w Sassowie i fabryka obuwie we 


Lwowie. Inne przedsiębiorstwa , B w szezegól- 
ności fabryka cementu w Górce, elektrownia 0O- 
kręgowa w Sierszy, fabryka maszyn i wago- 
nów L. Zieleniewski w Krakowie i w Sanoku, 
wykazują w porównaniu z rokiem ubiegłym wy 
niki wcale dobre. 

"W r. 1916 wziął Bank przemysłowy czynny: 
udział w podwyższeniu kapitału akcyjnego „Hes 
lios“, nadto w emisyi nowych austr. losów Czer« 
wonego Krzyża, jakoteż w subskrypcyach wszy 
stkich pięciu austr. pożyczek wojennych, na któ- 
re uzyskał zgłoszenia w łącznej sumie koron 
52,000.000, względnie łącznie z szóstą pożyczką 
78,000.000. 

Sprawozdanie podnosi dalej znaczny wzrost 
wkładów, które dosięgły cyfry K 64,672.492.78, 
z której to kwoty 66% ulokowano w aktywach 
natychmiast piynnych. 

Przedłożony walnemu zgromadzeniu i jedno- 
myślnie przez nie zatwierdzony bilans, wyka- 
zuje czysty zysk w sumie kor. 889.436.30 
wobec kor. 722.276.87 w r. 1915, z którego 
kor. 500.000 przenaczono na wypłatę dywiden- 
dy. Z pozostałej reszty czystego zysku po wy- 
płacie tantyem statutowych, przekazaną zosta» 
nie kwota kor. 100.000 do zwyczajnego fundu- 
szu rezerwowego, kor. 100.000 do osobne- 
go funduszu rezerwowego dla ewentyalnych 
strat na hipotecznych pożyczkach przemysłe- 
wych, kor. 50.000 do utworzyć się mającego 
funduszu emerytalnego i pensyjnego urzędui- 
ków, kor. 5.526.38 do funduszu zabezpieczenia 
bankowych zapisów długu, reszta zaś kor. 
110.721.98 przeniesiona zostanie na nowy ra- 
chunek. 

Jawne rezerwy 
grudnia 1916 wysokości 
nego. h 
Ustępujący, w myśl statutu, z Rady zawia- 
dowczej pp.: Ekscelencya Dawid Abrahamo- 
wiez, Ekscełencya Dr Juliusz Leo i Ekscelenya 
Andrzej ks. Lubomirski, zostali jednomyślnie 
ponownie do Rady wybrani. 

Członkami Komisyi rewizyjnej na rok 1917 
wybrano pp.: dyr. Józefa Padewskiego, Dr Jar 
kóba Fruchtmanua i Dr Stanisława Niziewicza, 
ich zastępcami pp.: dyr. Jana Krzyżanowskiego 
i Jana Brandysa. 

Kupon dywidendy Nr 6 wypłacać się będzie 
od dnia 1 lipca 1917 począwszy w kasach Ban- 
ku we Lwowie, Krakowie i Drohobyczu, tudzież 
w reprezentacyi Banku w Wiedniu, a to w kwo- 
cie kor. 20 za sztukę. k 

„ROLNIK“ w unmerze z dn. 22 b. m. zawiera: 


Banku dosięgły z koncem 
26% kapitału akcyj- 


1914, 1915 i 1916; Znaczenie spostrzeżeń meteo- 
rołogicznych dla uprawy roślin (prof. Szale); 
Tępienie pływacza  pęcherzykowatego (Dr. r. 
Wilkosz); Z postępu rolniczego; Drobne porady; 
Wiadomości bieżące; Rozmaitości; Wiadomości 
e. Fejleton: Mleczarstwo w Turcy. 
pronumerata „Rolnika“, z powodu ZWIĘKEZO- 
invch kesztów druku, została podniesiona od 
1 lipca do kwoty 24 kor. rocznie dla człenków 
gal. Tow. gosp. do 12 kor. rocznie włącznie 7 
dodatkiem „Miesięcznik a sadow niczo-ogrodni- 
czego”. Prdwyższenie to nie obowiązujo abc- 
nentów, którzy cp?acili przedpłatę do końwi 
b. roku. 


CC 


Chrzesć Litwy i wzrastanie jej rodów. 8. Spra-ioperx dyrygował, żona zaś jego p. Jadwiga Dę-lwa karnego na krakowskim uuiwęrsytecie, a wł 
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"|kraj był kupą gruzów.  Zaintereso- 


wanie rządu hr. Stuergkha dla kraju obja- 


‘i wilo się w tem, że dwóch ministrów odbyło 


Deklaracya nowego rządu. : 
Wiedeń. B. kor. Na wcezorajszem posie- 
dzeniu Izby, prezydent ministrów Dr Sei- 
dlłer przedstawił Izbie nowy! gabinet, po- 
ğem oświadczył, że zadaniem rządu jest 
załatwieńie  prowizoryum budżetowego, 
przedłużenie mandatów poselskich, wyboru 
delegacyi i załatwienia przedłożenia o po- 
datxu od zysków wojennych. Są to konie- 
cme potrzeby ludności i państwa, o których 
zaspokojenie w należytym czasie dbać musi 
każdy obywatel państwa bez względu na to, 
do jakiego obozu politycznego należy, — 
Sprzwy bieżące administracyjne będzie rząd 
prowadził w duchu najściślejszej bezstronno- 
Ści. Starać się będzie usilnie o roztoczenie 0- 
picki nad ludnością, która w tych ciężkich 
czasach okazuje podziwu godną wytrwa- 
łość, W szczególności jak najbaczniejszą U- 
wace pożwięca rząd sprawie wyżywienia 
dudności craz sprawom stojącym z tem w 
związku, Odnosi się to także do sprawy zao- 
patrzenia w węgiel, zarówno o ile chodzi © 
uwiększenie produkcyi węgla, jak i o spra- 
wiedliwy rozdział. (Oklaski). Gabinet ten 
iest przejściowy, działalność jego urzędowa 
bynajmniej nie ma przesądzać dalszego roz- 
woju rozpoczętej już akcyi zmierzającej do 
stworzenia przesłanek politycznych dla pó- 
Źniejszej szerszej działalności przedstawiciel- 
stwa ludowego. Raczej ma on otworzyć dla 
tej akoyi szerokie pole działania. Gdy TOZ- 
wój tej sprawy dobiegnie do końca, gabi- 
net z pełnem poczuciem spełnionego obo- 
wiazku ustąpi miejsca rządowi definitywne- 
mu. W końcu prczydent ministrów prosił 
Tzbę, aby była przekonaną o szczerych chę- 
ciach rządu i by nie odmawiała mu czynne- 
go poparcia, bez którego wszelkie jego usi- 
towania z uszczerbkiem powagi naszej 
wspólnej ojczyzny, musiałyby spełznąć na 
niezem. (Huczne oklaski, prezydent mini- 
strów odbiera od wielu posłów gratulacve). 
Kierownik ministerstwa skarbu Dr W im- 
mer przedłożył proiekt ustawy o podatku 
od zysków wojennych. 


Dyskusya. 

Izba przystąpiła do drugiewo czytania 
prowizoryum budżetowego. Prezydent u- 
stanowił sprawozdawcą p. Steinwenr- 
dera i postawił wniosek, aby odbyła się 
jedna tylko rozprawa obejmująca rozprawą 
ogólną i szczegółową oraz aby. èzas prze- 
mawiania mowców ograniczyć na pół go- 
dziny. Wniosek przyjęto. Sprawozdawca 
Steinwender zabiera głos i zagaja 
obrady nad prowizoryum budżetowem, 


Ograniczenie 
prowizoryum i upełnomocnienia. ~ 

W ciągu dyskusyi nad prowizoryum kie- 
rownik ministerstwa skarbu szef sekoyi 
Wimmer zabrawszy głos, zgadza się na 
ograniczenie prowizoryum budżetowego na 4 
miesiące i na ograniczenie aupełnomoucnienia 
kredytowego do 6 miliardów. Przyjąć nale- 
ży, że ta suma podczas 4 następnych miesię- 
cy wystarczy. Co do tego, żeby spotęgować 
akcyvę na rzecz potrzebujących pomocy 
funkcyonaryuszy państw. oO- 
świsłcza rainister, że rząd jest w pełni te- 
go świadom, w jak ciężkich stosunkach 
zuaydują się większa część funkcyouaryu- 
szy naństwowych i że kwestya niesienia po- 
mocy szczegółowo musi być zbadana. Jest 
świętym obowiązkiem zwządu skarbu za- 
chowywać ścisia Czzczcędność, mimo to dla 
poparcia produkcyi za wszelką cenę musza 
się órodki znaleźć- Przedłożenie budżetu w 
jesieni jest możliwe. Stwierdza nadzwyczaj- 
ny wynik szóstej pożyczki, która osiągnęła 
5 miniardów. 

P. Kost Lewicki domaga się, aby 
fakże przedstawiciel Ukraiżóców powołany 
został do rady koronnej, oraz aby dla C a- 
łicyi wschodniej zamianowano na- 
miestnika narodowości ukrain 
skiej, a urzędników polskich zastąpiore 1 
kraińskimi, Domaga się specyaliej centrait 
dła odbudowy Galicyi wschodniej. Urzeczr: 


24-godzinną podróż samochodem, aby, zwie- 
dzić pola wałki. Kraj poddano rządom woj- 
skowym. Duch Metternicha zda się 
znowu obudził się. Zamiast odbu- 
dowywać, niszczono ludność dalej 
pod względem materyalnym, a moralnie ją 
uciskano. Jeżeli w tym kierunku coś się 
stało, to zawdzięczać to należy zasiużonej 
inicyatywie Książęco-Biskupiego 
Komitetu w Krakowie. Mowca porównu- 
je akcyę podjętą w Prusiech wschodnich i 
we Francyi. Oświadcza, że ani na chwilę nie 
jest wąptliwą zasada prawna, iż szkody: wy- 
nikłe w: interesie całości ponosić powinna 
także całość państwa. Mimo to zasada ta 
dopiero w mowie tronowej została po raz 
pierwszy wypowiedziana, ą Polacyprzy- 
chodza de Izby nie z żebraniną, 
ani nie błagają o litość, nie potrzebują też 
tego współczucia, które Wiedeń okazał Prv- 
som wschodnim i Siedmiogrodowi. Polacy 
występują tutaj z świadomością praw: im 
przysługujących i domagają się wypełnienia 
ich. Wobecwywodów b. min. skarbu S pitz- 
muelłlera wskazuje, że większa część 
dotychczasowych wydatków na Galicyę nie 
była użyta na usunięcie szkód gospodar- 
czych, że były to tylko zaliezki i gwarancye 
odszkodowania za świadczenia wo- 
jenne. Polacy spodziewają się też, że do- 
bitny tekst ustawy, iż wszystkie świadczenia 
poczynione w interesie prowadzenia wojny 
mają być zapłacone, dobitnie też będzie 
przeprowadzony. Wskazuje na to, jak nie- 
równą jest miara świadczeń żądanych od 
Galicyi w porównaniu z innymi krajami, — 
wskazuje też na rekwizycye dokonywane w 
Galicyi, wytykając rządowi austr- nieudol- 
ność, gdyż nie potrafił się oprzeć stanowi 
sku węgierskiemu, wedle którego 
każde państwo samo za siebie ma płacić 
szkody wojenne. Mowca przytacza szereg 
przykładów dla zilustrowania postępowania 
władz przy wymiarze odszkodowania i po- 
wiada: 

Przez dziesiatki lat Koło polskie by- 
ło oddane państwu i rządowi. Jeżeli w o- 
statnim czasie zmieniło Koło swoje stanowi- 
sko, to opozycya ta nie odnosiła się do 
państwa, lecz była naturalnym pro- 
testem przecim systemowi rzą- 
dowemu, który był niebezpiecznym dla 
Austryi samej. Zmiana stanowiska Koła 
polskiego przyczyni się do oczyszczemia at- 
mosfery politycznej w Austryi, a przez to 
samo odda Austryt drogocenne usługi, Mo- 
wca oświadcza wkońcu, że jego wywody 
powinny być odpowiedzią na różne płotki i 
zarzuty, zwłaszcza zaś wobec plotek chciał- 
by podkreślić, że Koło polskie nie potrze- 
buje szukać dła siebie żadnych orędo- 
wników u korony w żadnyek cho- 
ćby najpoważniejszych stronnictwach. 

Poseł Praszek oświadcza, że Czesi u- 
ważają proces przeciw Kramarzowi za 
proces wytoczony: narodowi czeskiemu. By- 
ło obowiązkiem rządu postawić wniosek: o 
amnestyę, : 

P. Korosec powiada, że w obecnych 
stosunkach politycznych południowi 
Słowianie czują się zniewołonymi e ło- 
sować za budżetem, muszą jednale 
dodać uroczysta oświadczenie, że pozostaną. 

i niewzruszonymmi w walce o wolność i prawo 
samopostanawiania o swojej ojczyźnie po- 
łudniawo-słowańskiej. s 

P. Prokesz omawia stosunki w okrę- 
pu wosłowym morawsko-ostrowskim. Wy- 
tyka miedzw iunesni. że podczas inwazyi nie- 
przyjacielskiej w Galicypi ogromną liczbę u- 
chodźców zwrósona do Morawskiej Ostrawy 
i okolicy, a nie nomyślano 0 dowozie środ- 
ków żywności. Dalej powiada, że wyroki 
sañu polnczo krakowskiego nie 
mera pozostać bez parlamentarnej kontroli, 
nuntzio obowiszkiem godności Izby zbadać 
wszysikie dutyczaee akty. 


Głosowanie. 
Qto!o godz. 8 dyskusyę zamknięto. 
Po przemowie generalnych mowców pro- 


Umm 


iwistnienie wszechpolskich planów aneksv:-| wizóryam budżetowe przyjęto w drugiem 
nych byłoby możliwe tyłke po trupach | -!czytaniu 292 głosami przeciw 150. Postawio- 
kraińców. Naród ukraiński, którego terv-ino podczas dyskusyi wnioski i rezolucye 
koryum narodowe podzielone jest między: pryckuzano komisyi budżetowej. Izba doko- 
trzy jednostki administracyjne, domaga sę: nała potem wyborów do różnych komisyi. 
połączenia wszystkich obszarów ukraińskien| Prezydent w odpowiedzi na zapytania p- 
w ramach austryackiego związku państw. i; Tertila i tow. czy gotów jest imieniem 
przyznania terytoryalnej i narodowej auto-|lzhy podjąć kroki stosowne w velu zwolnie- 
nomii. „Ukraińcy zawszo (rzymadi się silnie |nia zakładników i jeńców cywilnych, 
Austryt. 'wziętych z Galicyi do Rosyi zapew- 
_P. Stanek oświadcza, że ponieważ sy-|nia, że uczyni co będzie w jego mocy, aby 
stem gabinetu hr. Clam Martinica polezaią-|u rzadu wyjednać konieczne kroki. Ostate- 
cy na hegemonii mniejszości nie został vsu-|cene rozstrzygnięcie zawisło jest jednak od 
nięty przecz nowy gabinet urzędniczy, przeto | rzedu rosyjskiego. 
związek czeski nie może po-| Nnstępno posiedzenie jutro o 11 przedpo- 
we Obcensgo gabinetu pizez|ludnicn. 

;alenie z wizery ż YO 
klan dnc; | —Linczik RUSINI PRZECIW BUDŻETOWI. 


Mowa posła Hallera, Wiedeń. (Telefonem), Klub ukraiś- 

P. Haller produosi, że w ostatnim czą.|3ki stosował przeciw prowizoryum 
sie przeciw Polakom podniesiono zarzutę, | budźotowemu, a stanowisko opozycyjne u- 
mymagające odparcia. Jeżeli mowca ma eiel zasalnial wzgiędami rzeczowyni, Oraz tem, 
podjąć tego zadania, to musi sluchaczy pcżjże fakt, iż Polacy mają w obecnym gabi- 
prowadzić w gląb nędzy sprowadzciej| necie dwóch reprezentantów stanowi dla 
ua kraj przez rzad, kićry czui Się dość sił [nil wiebezpieczeństwo narodowe. Te dzi- 
nym na te. ażeby rządzić bez kon-|wne motywy i wywody pos. Lewickiego w 


Pa 
a tytn cyi, a jednak był za slabym i trwo- | fzvie wywołały w kołach poselskich nie- 
Eliwym, ky chronić ludność, Mowca przy-|pochlebną opinię o stanowisku klubu 
pomina, że kiedy Galicyn  cswobodzeno, | ukraińskiego, 


~ 


SPRAWA POSŁA KLOFACZA. 


Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi, że przebywający w więzieniu śledezem 
poseł Klofacz, którego ojeiec umarł 
w Deutschbrod, otrzymał pozwolenie, aby 
pod eskortą udał się na pogrzeb. 


Ograniczenie sądów wojskowych, 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wieczorne 
donoszą z kół parlamentarnych, że rząd w 
najbliższym czasie przedioży projekt usta- 
wy, mocą której rozszerzona na początku 

wojny przez rozporządzenie cesarskie na 
osoby cywilne kompetenoya są- 
dów wojskowych dla pewnych zbro- 
dni zostanie ograniczona w ten sposób, 
że kompetencya ta będzie właściwą dla 
obszarów wojennych, natomiast 70- 
zostanie zniesioną w głębi krajów. 
Utrzymanie sądów wojskowych w obszarze 
wojennym dla osób cywilnych jest, jak „N. 
Fr. Prosse“ podnosi, dlatego potrzebne, że 

w tych obszarach niema ani trybunałów 
wyjątkowych, ani sądów przysięgłych. 


Oaowiedé na zarznły przeciw wojskowaśii. 


Wiedeń. B. kor. Pisemna odpowiedź min. 
obrony krajowej ma  interpelacyę 
p Langhahna w sprawie obrazy sta- 
nuoficerskiegoiołicerów narod. 

niemieckiej, zwłaszcza przez posłów 
czeskich i słoweńskich, ubolewa, 
że wbrew, oczekiwaniu nie ze wszystkich 
stron Izby wyrażono atmii naszej bezwzglę- 
dnego uznania za bezprzykładne bohater- 

stwo. Większość skarg dotyczyła spraw, 

które się rozegrały poza frontem lub nawet 
w głębi kraju. O pracach kulturalnych woj- 
ska tylko niewielu posłów. wspomniało. W 

wolnej neutralnej Szwajcaryi 
nawet szef sztabn gen. wskazując na sytua- 

cyę domagał się, aby unikano wszelkiej 

krytyki armii. — Na zarzuty posła S tr ań- 
skiego podkreśla minister objektyw- 
ność sędziów wojskowych. Co do 
zarzutów, podniesionych przez p. Stri- 
brnego, to gdyby się one okazały praw- 
dziwymi, oburzenie byłoby zupełnie zrozu- 

miale. Mowca wzywa dotyczącego po- 
sła, aby dostarczył dowodów, by 
każdy wypadek był zbadany i sprawiedliwie 
załatwiony. 

Min. powołuje sie na to, że poseł Stern, 
który był dwa miesiące w Talerho- 
fie i którego Stribrny przytoczył, ja- 
ko świadka, może powiedzieć, czy w tym 
czasie żołnierze 27-go pułku rzeczy- 
wiście codziennie dła przyjemności 
zakłuwali po kilku internowa- 
nych i czy prawdą jest, że wymienieni po 
nazwisku oficerowie, pułkownik i kapitan, 
rzeczywiście byli tak brutalnymi Z pewno- 
ścią poseł ten powie coś innego. Dalej od- 
powiada minister na zarzuty p. Korose- 
0a,-który specyalnie niemiecki stan oficer- 
ski zaatakował w sposób, nie lcujący z jogo 
powołaniem kapłańskiem. Minister oświad- 
cza, że w korpusie oficerskim niema żadnych 
części narodowych i nia może być, wszyscy 
są oficerami cesarza i pragną nimi pozostać. 

Na wywody p. Łazarskiego co 
do przeprowadzenia ustawy o świad- 
czeniach wojennych, stwierdza, że 

przeprowadzenie: ustawy. połączone jest z 
pewnemi uciążliwościami. Za to nie można 
«czynić wyłącznie odpowiedzialnym ministra, 
Nadużycia leżą nieraz poza sferą wpływu 
ministra. Główne zażalenia zwracają się 

przeciw sądownictwu wojskowe 
mu i zbyt ostrym zarządzeniom, wydawa- 
nym przez wojsko na froncie z powodu zdra- 
dy. Trzeba jedna zważyć, że zdrada we 
własnym kraju wymaga jak najostrzejszych 
represalii, Że przy tem dzieją się nad- 
nżycia, to jest rzeczą ubolewania 
godną, ale da się to po części wytłó- 
maczyć okolicznościami. Wsku- 
tek pojawienia się nieznanej dotad psy- 
chozy wojennej, u niektórych jedno- 
stek budzą się instynkty, które za- 
pewne w wielu miejscowościach stały się 
przyczyną wykroczeń, których nie można 
usprawiedliwić, które jednak przy ogromnej 
liczbie osób, noszących mundury, trudno 
nieraz stwierdzići ukarać, ponieważ 
ślady znikają. 


O węgiel dia Galicyi, 


Wiedeń. B. kor. Komunikat Koła pol- 
skiego. Na podstawie uchwał Koła polskiego 
odbyła się wczoraj blizko półtoragodzinna 
konferencya prezydyum Koła 
z rządem w sprawie polepszenia stosun- 

ków aprowizacyjnych i węglo- 
wych w Galicyi. W konfęrencyi wziął u- 
dział premier dr Seidler, kierownik min. 
robót publicznych szef sekcyi Homann i 
kierownik ministerstwa dla Galicyi dr 
Twardowski, ze strony Koła polskiego 
dr Łazarski, Głąbiński, Goetz, Kędzior i Leo. 
Szef sekcyi Homann omawiał szczegółowo 
stosunki produkcyi i zapotrzebowania wę- 
gla na cele publiczne i wojskowe. Produkcya 
wskutek wojny się obniżyła i dowóz węgla 
pruskiego się zmniejszył, a zapotrzebowanie 
wzrosło na cele kolejowe i przemysłu wo- 
jennego. Tem się tlómaczy brak węgla dla 

ludności cywilnej. Rząd zamierza wydać 
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: | osBkybió przepisy, regulujące handel ł|pod datą 25 b. m: onnar wystosował 


konasumcyq węgla, przyczaem przeprowadzo-|do Zaimisa notę, w której wskazując na 


ne mają być dałeko idące ograni- 
czenia, np. wopalaniu większych 


mieszkań, restauracypi, teatrów itd. Wte-| 


dy teź ma się poszczególnym krajom przy- 
dzielić kontyngenty węgla. 

W. dyskusyi dr lie o zażądał, aby nie eze- 
kano do sierpniowych rozporządzeń, lecz 
przystąpiono natychmiast przy pomocy ma- 
gistratów do zaopatrywania większych 
miast „zwłaszcza, że w Galicyi zima rozpo- 
czyna się wcześniej niż w innych krajach. 
Zażądał dalej wydzielenia dla Galicyi 
choćby prowizorycznego kontyngentu i roz- 
poczęcia dowozu węgla w formie niejako 

zaliczek na kontyngent, który będzie w 
sierpniu ustalony. Skoro kopalnie galicyj- 
skie dostarczyły tak olbrzymiej iłości na 
cele państwowe, to nie można ograniczać 
Galicyi do kopalni galicyjskich. Dr Leo do- 
maga się też, by droższy. węgiel pruski za- 
kupywano na cele wojskowe, a tańszy gali 
cyjski pozostawiono dla uboższej ludności 
naszego kraju. 

Wywody te poparli wiceprezesi G łą bi Í- 
ski i Goetz. Szef sekcyi Homann przy- 
rzekł, że natychmiast poleci namiestnictwu, 
by w. porozumieniu z zarządami większych 
miast rozpoczęło dostawę większej ilości 
węgla dla ludności Dalsze zarządzenia już 
definitywne co do udziału Galicył w kon- 
tyngencie węglowym wydane być mają £ 
początkiem sierpnia, równocześnie z rozpo- 
rządzeniami dla innych krajów, , 


Z Koła polskiego. 
Wiedeń. (Telefonem). Koło polskie odbyło 


dzisiaj dwa posiedzenia, jedno przed rozpo- 


częciem obrad Izby, drugie zaś w ciągu o- 
brad. Oba dotyczyły kwestyi głosowa- 

nia nad budżetem. Przedpołudniem 
jeszcze stanowisko niektórych frakcyt w tej 
sprawie nie było jasne. Ostatecznie Koło s0- 
lidarnie głosowało za budżetem. 


Propozycya hr. Tiszy. 


Wiedeń. „Zeit“ donosi: Na poniedziałko- |. 


wem posiedzeniu Sejmu węgierskiego wy- 


głosił hr. Tisza dłuższe przemówienie, w 
którem odpierając zarzuty min. Vaszonyie- 
go, iż w liście swym do metropolity rumuń- 


uwagi wyłuszczone w nocie mocarstw O- 


chromnych, dotyczące sprzeczności z kon- 


stytucyą obecnej Izby, wzywa rząd do zwo- 
łania rozwiązanej Izby yvenize- 


listycznej. Zaimis, który po swych u- 
Bługach dla kraju i króla, uważa swe ya- 
danie za spełnione, w interesie dobra kraju 
wzywa do spokoju i do zgody. Nowy ga- 
binet Venizelosa bedzie zaprzysiężony W 
wtorek aibo w środę. 


OFIARY ATAKU NA LONDYN. 

_ Londyn. B. kor. Urzędownie ogłoszóho 
że straty podczas ataku powietrznego na 
Londyn w dniu 13 b. m. wyniosły 137 zabi- 
tych i 482 rannych. 

WYCOFANIE WOJSK ROSYJSKICH. 

Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr BI.“ do- 
nosi, że na zachodnim froncie nie walczą 
już zupełnie Rosyanie, zostali bowiem wy» 
cofami i przeniesieni do obozów koncentry” 
cyjnych. 


noz M 
Biulet t ierski 
imetyn austro-węgierski, 
Wiedeń, dnia 27. czerwea 1917. 
Urzędownie ogłaszają d. 26. czerwca 1017: 
(Wschodni t południcwo-wschodni tęzen: 
Bez zmiany, 
(Włoski teren: ~ 
Dala 25. bm. strzelcy cesarscy ? części 
zachodnio-galicyjskiego pułku piechoty nr 
57, po gruntownem przygotowaniu i przy 
skutecznej pomocy artyleryi, w dzielnej I 
zaciętej walce odebrały w całości z powro- 
tem częścł pozycyi na granicznym grzbiecie 
na południe od doliny Sugane, pozostale 
jeszcze w rękach nieprzyjaciela. Wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela rozbity się o wa- 
leczną postawę naszej załogi Dotąd spro- 
wadzono około J800 jeńców, w tem 44 ofl- 
cerów, 
Szel sztabu generalnego, 


mie 


- Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnla 27. czerwca 1917. 


skiego, Metia mu, zapowiedział usunięcie 
wszystkich uciskających Rumunów 
postanowień wyborczych, podniósł, iż przy- 
rzekł jedynie zmianę niektórych po- 
stanowień. Co się tyczy nauki w języku oj- 


Wielka główna kwatera ogłasza dnia 26. 
czerwca 1917: 


Zachodni teren: 


uł. Floryańsza 


czystym, to wskazuje na wieme stanowi- 


sko ludności słowackiej i niemieckiej. Co 
do Rumunów, mowca musi przy- 
znać, fź się na nich zawiódł, a ponie- 
wąż stało się już jasnem, iż wielka 


część Rumunów zajęła właśnie w kry- 
momencie inwazyi rumuń- 


tycznym 

skiej niepatryotyczne stanowi- 
sko, więc na przyszłość należy z faktów 
tych wysnuć należyte konsekwencye. 

W dalszym ciągu przemówienia hr. Tisza 
omawiając sprawę reformy wyborczej i bro- 
niąe stanowiska swego stronnictwa, przy- 
znaje, iż — jak się pokazało — uchwalona 
w r. 1918 ustawa wyborcza nie uwzględnia 
uzasadnionych żądań robotników 
przemysłowych, i ten stan rzeczy na- 
leżałoby zmienić. Również granica wieku 

uprawnionych do głosowania robotników 
przemysłowych mogłaby uledz zmianie. Wy- 
stępuje więc wobec rządu z projektem 
kompromiaowym w, powyższym ĝu- 

chu, dodając, iż w ten sposób w kilku 
dniąch zgoda co do zmiany ustawy wybor- 
czej mogłaby być faktem dokonanym. Da- 
lej partya pracy w obecnym czasie stanow- 
czo nie pójdzie. dode 

Po hr. Tiszy zabrał głos min, hr. Appo- 
nyi i w dłuższym wywodzie oświadczył, 
iż propozycya hr. Tiszy nie czyni zadość u- 
prawnionym żądaniom szerokich mas naro- 
du. Rząd, w którego imieniu mowca prze- 
mawia, jest rządem reformy wybor- 
czej, reformą tą stoi, i nią pada. 

Wiedeń. O propozycyi hr. Tiszy donosi 
z Budapesztu korespondent wiedeńskiej 
„Zeit: Projekt kompromisowy 
br. Tiszy, by aż do czasu definitywnego 
załatwienia ordynacyi wyborczej dać prawo 
wyborcze robotnikom przemysłowym, wy- 
wołał u wszystkich stronnictw wielkie 
wrażenie, choć z odpowiedzi hr. Appo- 
nyiego było widocznem, iż ani rząd, ani po- 
pierające go stronnictwa do przyjęcia tej 
propozycyi nie dadzą się skłonić. (W: szero- 
kich kołach panuje zapatrywamie, iż wnio- 
sek hr. Tiszy jest sprytnem, politycz- 

nem posunięciem na szachow- 
nicy. 
[= SA EL a 


"Gabinet Venizelosa. 


Paryż. B. kor. Ag. Havasąa donosi z Afen: 
Prezydent ministrów Zaimis wyraził wobec 
króla życzenie wręczenia dymisyi gabinetu. 

Na wczorajszej rozmowie z Jonnartem 
król wyraził swą zgodę, aby Venizelo- 
sowi powierzyć utworzenie nowego 
gabinetu. 


Paryż, B. kor. Ag. Iavasa Gonmei z Ateni 


W KRAKOWIE, 
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eo na wiosną i lato: ":tervały wałalane 
tysty itd, Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki I Kapzinsza 
Próbok towarów obecnie nia wyszła Siç. 


gohi G-mej ras di tee] i od 3i nglais ta 7-nej 
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Grupa wojsk ks. Ruprechta: Wzdłuż tron< 
tu zwalczały się artylerye, miejscami przy 
włelkiem użycia amunicyi. Na pozycye pie- 
choty ogień kierował się tylko w poszcze- 
gólnych odcinkach, przeważałe dia przygo- 
towania uderzeń wywiadowczych, które 
kilkakrotnie doprowadziły do wałk w ro- 
wach, 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Koło Vauxalifon silny ogień francuską 
obejmował rowy, znajdujące się w naszych 
rękach od walk w dniu 22. bm. Po żywej 
walee ogniowej Francuzi atakowali pozycyę 
górską na północny zachód od folwarku 
Furtebise, ostatnio przez nas wziętą. Prze- 
ciwnik mimo wysokich strat, jakie poniosły 
jego fale atakowe w naszym ogniu, wdarł 
słę na kilku miejscach do naszych linii. Na- 
tychmiast podjęty kontratak wyrzucił go 
w największej części z powrotem. Działał. 
ność artylerył była także dosyć żywą na 
innych odcinkach frontu Aisne i frontu w 
Szampanii, przy  przejrzystem powietrzu. 
Przedsięwzięcie naszych wojsk atakowych 
na połudnłowy zachód od Tahure wydało 
zamierzony wynik, 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie szczegól- 
nego. 

Rotmistrz bar. Richthofen w ostatnich 
dwóch dniach w walce powietrznej pokonał 
swego 34-go, 55-go i 56-go przeciwnika, 
leutnant AUmenroeder wczoraj swego 30-go 
przeciwnika, 
Wschodni teren: 

Na południowy zachód od Łucka między 
Strypą i Dniestrem utrzymuje się żywa dzia- 
łalność bojowa. 

Kilkakrotnie rozpędzono rosyjskie lotne 
GUBIN 2 wa. E 

Fronż macedoński: Położenie niezmisało- 
ne. W potyczkach ną przedpolach Bułęaszy 
byli górą. 

Pierwszy jón. kwatormistrz Ludendorff. 


NADESŁANE. 


e . s 
Wpisy uczniów 
od 6 do 14 lat do konwiktu, szkoły 
przygotowawczej i prywatnego gimna- 
zyum realnego XX. Pijarów w Krakowie 
od 28 b. m. do 6 lipca. Lie 


l jedwabne, Płóina, Zefiry, 
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KSIĘGARNIA S. A. KRZYZANOWSKIEGO W KRAXOWIE 


otrzymała na skład główny i poleca; ===>====== 
MIESIĘCZNIK 
BU 


; D O 
POD REDAXCYĄ LEDNA 
, TRESC ZESZYTU PIERWSZEGO: 


Sir. 
©diredakcyj S. F*. . maT. n 8... 0. Wa ak 
Prof. Dr Alfred Halban: Rozwój gospodarczy a odbudowa . e. 6 
Prof. Dr Adam Krzyżanowski: Państwowe koszta wojenna , . « 
Dr Stanisław Tomkowicz: Odbudowa, swojskość i kosmopelityzm 
Prof. Dr-Antoni Górski: Odbudowa Królestwa Polskiego po woj- 

nach napoleońskich . « « « « «a e a e a s e a a o a s s a 
Leon Władysław Biegeleisen: Uwagi © odbudowie . 
Dr Witold Lewicki: Wieś polaka w czasie pokoju i jej gospodarcza 
odbudowa 
Doc. Dr Bronisław Biegeleisen: Odbndowa kraju 
gmin wiejskich we wodę. . . . . s 
Doc. Dr inż. Jan Krauze: Przemysł a odbudowa kraju . . . « . 
Antoni Chrząszczewski: Rozwój przemysłu rolnego w Polsce, jako 
jedno z zadań polskiej polityki agrarnej . s +» 
Dr Maryan Stępowski: Odbudowa pracy oświatowej . » « » i 
Przegląd gospodarczy : 
Odbudowa Królestwa Polskiego. — Ospanizacya i program 
działalności Departamentu społecznego i-Komisyi odbudowy 
kraju Tymczasowej Rady Stanu, — Odbudowa Galicyi. Spra- 
wozdanie z działalności Centrali dla gospodarczej odbudowy 
Galcy'. — Z odbudowy Prus wschodnich i Belgii 
Z działalności polskich instytucyi gospodarczych i społecznych 
Dział sprawozdawczy 
Knonikaęe. . . 1. 
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UoI 
Krajowe Towarzystwo Naftowe w Galicyi 


POSZUKUJE 


do prowadzenia Biura i Agend Towarzystwa 


SEKRETARZ 


pierwszorzędnej siły z wykształceniem akademickiem; 
Wymagana: gruntowna znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie ; znajomość innych języków 
pożądana. Osoby obznajmione ze stosunkami naftowe- 
mi mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pisemne z poda- 
niem warunków i świadectwami (w odpisach) wnosić 
należy do Biura Krajowego Towarzystwa Naftowego na ręce 
Dyrektora Józefa Przybyłowicza, Lwów, Akademicka 5. 1160 


Dna 23 b. m. 
ZGUBIONO KUPONY 


ced 4'b-'h listów zastawnych Banku krajo- 
wiz, piztne dala 30 czerwca 1917 PORU. 


Ser, I Nu”986.0M4+26:012. 

Ser. TI. Nr. 10.895, 11.611. 

Ser. IV. Nr. 13.292, 14.517, 18.511, 18.512, 18.524, 
18.523. 

Sep” V. *Ne"9261. 


Ostrzega się przed ich nabyciem, względnie wypłatą. 11914 
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Z dniem I czerwca b. r. obowiązuje w  raxowie nowy następujący roz- 
kład jazdy: 

ZKrakow» odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'30 rano (wojskowy); 
545 rano (rsobowv), rołiczenie do S-czatowv, Bielska, Zywca, Ołomuńca, 
7 rano (posniesznv), p łączenie do Geni v, Lublina, *owla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 615 .rano (wojskowy), połączenie o Bielska, Żywca, Ołumuńca; 
9'30 rano (osnhowy), pełączewie takie sama; 24% po eludniu (pospieszny), po- 
łaczenie do Graun'cy, Kiei, Bielska, C'eszvna; 555 nopołudniu (wojskowy; 
669 nozołudniu «os bowy), posaczenie do Cieszyna i Ołomuńca; R'25 wieczo- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 8'40 Wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca, 

` Do'Lwowa odjeżdżaja pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:58 rano foso- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lutlina; 9'45 (wojskowy); 10:32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadawa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1-45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 370% popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 540 popołudniu wojskow”); 555 popołudniu (0sc- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 11°15 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, 'asła. 

Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 2 popołu- 
dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. 

Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 30 w nocy, połącznnie do Żywca, 
Zakopanego. 

Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 650 rano (przez Skawinę), 1°40 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). 

Od dnia 15 b. m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osobowy 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go- 
dzinie 9'20 wieczorem. 
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Generalne zastępstwo dla Galicyi i Królestwa Polskiego: Przemyśl, Wodna 12. 
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Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


w ozdobnej oprawie, wy- 
syła franco za nadeałaniem 
& koron Księgarnia K:to- 
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Centrala dla Galicyi 


F Bukowiny i Króle- 5. 
: stwa Polskiego Do wynajęcia 
Kraków Floryańska 28| Gwa pokoje 
Tel. 1416. umeblowane 2 przedpokojem 
1038 ul, Szczepańska 9, II. p. 
ORDO SAD 0 an 0 SaM 06 20 000 020 CHO SAO SO SB |od godz. 3—4-tej. 1144 
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| NIEODEBRANE PRZESYŁKI 


PELOS NARODU“ z dnis 27, Czerwca 1917 rokij 


TECLEEER METL RĘCE 0 CZE 
RDREIEŃ NINA > 


Ne 150: 
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N atA i dziurawych zębach, jak również 
w" ANN NE p upor ras reumatyczne 
A i 3 p Er e -e ASi bóle zebów, gdy już wszystkie inne 
aauzurczą Towarzystwa pożyczek i Gszezęcuinoci| 6. Środki zawiodły. Jeśli nie będzie po- 
: magał zwiacaniy pieniądze. — Cena 2 kor.; 8 tuby 
kor.; 6 tubek 8 kor. 

Niema już kamienia na zębach! Snieżno-białe zęby 
osiąga Się przez użycie „Xiris“ wody do zębów. Sku- 
tek natychmiastowy. Cena 2 kor.; 3 flaszki b koron. 
Kemeny Koszyce l, Skrzynak pocztowa 12/Z 77. 1140 


7 n ; $ K] 
i | _ „Pani ze służącą 
| poszukuje na lato umieszczenia 
z całem utrzymaniem, w zdrowej 


okolicy. 1182 


Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
„Zona oficera* do Adm. „Głosu Narodu“. 


IKARABELI POLSKIEJ 


pięknej, artystycznie wykonanej, w cenie 


Raca 
z ogr. poręką w Wiśniczu Nowym zaprasza niniejszem 
P. T. Członków tegoż Towarzystwa na © 
F 


LA. Ewytzajne Godine Zon 


które się odbędzie dnia 10-go lipca 1917 r. © godzinie 7-mej' wieczorem 
w Wiśniczu Nowym w Ratuszu w lokalu Kasy z następującym porządkiem 
dziennym: iier 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia. |. -..._ a 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1915 i 1916 
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i 
absolutoryum za rok 1915 i 1916.- . 

4) ow © olga zysku. - 

5) Wybór członków Dyrekcyi i jej zastępców.. AŻ $ 
6) Wybór członków Rady Nadzorczej w Boje ustępujących. sk SWR adi gilt biuro kupna Ea gó 
1) Wybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków. | aży majątków J. Ropskiego, Szewska 5. 
8) Wnioski i interpelacye. | AM 


7 
4 A A 


wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 


„Zamknięcie rachunków za rok 1916 po myśli $ 86 statutu wyłożone jest do ma wh 
przejrzenia członkom w biurze Towarzystwa. — Uprawnieni do brania udziału 


w Ogólnem Zgromadzeniu są tylko ci członkowie, którzy wpłacili gotówką ya Ka-' i WODOCIĄGI - z 
chunek swego udziału przynajmniej kwotę 10 koron. | pompy, ogrzewanie centralne, łazienki, 
Wiśnicz N wy, dnia 21-go czerwca 1917 r. klozety, dzwonki elektryczne itd. 


1197 mmp I oraz wszelkie reperacye w zakres ten 
ada nadzorcza. t wchodzące wykc zje 


(' - ZAKŁAD INSTALACYJNY 
DO SPRZEDANIA z r 
ryczałtowo owoce w sadzie JOZEF LASKO 


około 20-morgowym na granicy wielkiego Krakowa Kraków, Mikołajska 5. 1166 


jak: Jabłka, grusze, renklody, śliwy, wiśnie, czereśnie, | — z 
FIRMY: 


$ 


We czwartek t. j. dnia 28 czerwca 
b. r. o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w magazynach kolejo- 
wych tutejszego c. k. urzędu ruchu 


"R m 


agrest | porzeczki. 
WIADOMOŚC BURTAN BASZTOWA 17, 


między 11-12 godz. G G Met) 9, —* = >. 
DUBLICINI LILTNLII „ | Dr. B. i St. Drobner, pl. Szczepański, 
| P i ~ Reim I Ska, Rynek A-B 37, 
nieodebranych, a po myśli $ 81(4) L zakładu „Ornis p. Musiotka «| Sporn I Ska, ulica Floryańska 
regulaminu ruchu kol. do sprzedaży W KRAKOWIE zamykają swe sklepy w porze obiadowej 


podczas wakacyi | 
od 2 lipca do 26 sierpnia b. r. 
od godz. 1 do 3 po południu zaś 


firma Fr. Lenert, ulica Sławkowska 
od godz. 2 do 3 po południu 


nabyłem w styczniu b. r. sańską kozę za 
K. 400. — P. Musiołek polecając mi ją 

isał wówczas, że jest wielkości małej 

rowy górskiej. Otóż koza ta, która jest 
76 cm. wysoką i 18-go maja miała małe- 
go capka, a dająca prócz tego co mały spija, 
około 2 litrów mleka na dobę, jest wraz 


przeznaczonych przesyłek. Spis tych 
rzesyłek przejrzeć można w kance- 

aryi naczelnika magazynów w go- 
dzinach urzędowych. 1192 


- sennor eem PAZ 
| IPSN æ Niema już ‘ólu zębów, 

[a eseri niema nocy bezsennychl „Fides* u4 

© | WAR vj Śmierza bóle przy spruchniałychi 


ctwa „Głosu Narodu* Śp. z ogr. odp, — Redaktor odpowiedzialny í naczelny Roman: W 


odkąd 1014 


garść okruchów węgla kamiennego wystar- 
cza na całodzienne gotowanie. 


Możliwe tylko przy użyciu patentowa- £ 
nego Szybkowaru węglowego „Simplex“. f 
Wyrób krajowy i 
APARAT KUCHENNY do 
wegia drzewnego, bry- 
kietów lub wagla ka- 
miennego. 

M Do nabycia w sklepach że- 
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
jw Związku ekonon icznym 
urzędników, Szewska ltp. 


Gen. Zastępstwo 


Rraków, Radziwiłłowska 23, L 


Tel. 1018. 
Í E "IRT" ("7 ZZAKOYODZEOWRSKWNE "| 


Polecamy aktualne broszury: 


Dr J. S. Go fe jest cholera I jsk ją zwelczać. 80 hal. 
Desinfekcya (odkażanie) . . «. « . . 20 „ 


Tytus plamisty I brzuszny . . . 30 
80 
30 „ 


.... «© 40 , 


Dysenterya jaj Istota | zwalczanie . à 
Dr, T. Janiszewski Teplenio much . . . » . 
Tępienie owadów . . . . 


wysyłka xa nadesłaniem należytości lub za zaliczką 


ksiegarnia Podhalańska A 1. Zembaty Zakopane. 


©OGOOOGOOODISOOOOOO0O0 
Do sprzedania 1164 


kompletny uniform radcy górniczego 


wraz ze szpadą, czakiem i pióropuszem, 
Biiższa wiadomość: Kraków, Łobzowska 
12. II. p. drzwi po prawej stronie. 


OSOOEGOOGOJOOOOSOGOSO 


MŁODY KON 


cdo sprzedania 


w Górce Narodowej pod Krakowem, in- 
formacyi udziela na miejscu zarządca pan 
Tetalowski. 1159 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w zachodniej Galicyi obszar 450 m. z czego 300 m. 
lasu 200 roli budynki dwór w dobrym stanie za 
cenę 250.000 K. Dług 80.000 K. oraz parę will, go- 
spodarstw rolnych, kamienic w śródmieściu, sprzeda 
natychmiast biuro pośrednictwa St. Tumidajowicza 

Kraków Krupnicza 12 parter 1168 


oyczyńs = 


z małem do sprzedania. Zgłoszenia do WŁ. 
Bukojewskiego Rymanów - Zgrój. Amato- 
rom kóz chętnie służę informacyami przed 

ich nabyciem. 1178 


KOŁDRY 
MATERACE, MEBLE TAPICEROWANE 


wyrabiają i przerabiają najtaniej 


Katolickie === 
LJEDNOCZOKE WARSZTATY TAPICERSKO- POŚCIELOWE 


Jerzego Reisingera ** 
KRAKOW, UL. KARMELICKA 17. 


WZOROWA SKOLA LUDOWA NOWEGO TYPU 
L OGRÓDEK DZIECIĘCY. KOŁA T. £. L. 


ul. Wołska 19 w Krakowie 


Nauka według pejnowszych metod szkół wzorowych 
zagranicznych. 4 klasy. Lokal hygleniczny, czystość 
wzorowa Í estetyka. Ilość dziatwy w klasach ściśle 

ograniczona. Zapisy rozpoczęte. 1156 


Pensyonat w Zakopanem 


willa z całem umeblowaniem i z całym 
komfortem, z półtora morgowym ugro- 
dem, cena 250.000 K. Gotówka pożądana 
133.000 K. sprzeda biuro J. Ropskiego 

Szewska 5. >» 1166 


DO WYNAJĘCIA 


zaraz 


MIESZKANIE FRONTOWE 


Słoneczne wytwornie umeblowane 1, 2, lub 8 pokoje 
z widokiem na ogrody, z balkonem, łazienką ga- 
zową, z elektrycznością, lodownią pokojową i z wszel- 
kiemi wygodami ewęt. z obsługą. Tylko dla osób bez- 
dzietnych i na wyższem stanowisku wiadomość Ale- 
ja Słowackiego 1. między 10a1.(Krzyżanowscy. 1174 


SZCZAWNICA 


Willa i pensyonat „Pod Kilińskim* 
a na sezon pokoje i całodzienne utrzymanie, 


tóre zapewnione. Ceny przystępne. zeta 
1 


Poszukuje się 


MAGISTRY 


lub asystenta starszego 
dobrze poleconego 
na9-10-cio tygodniowe 
zastępstwo. — Wiadomość 
Uofiice Nowak. 1198 


BRAK ADRESU 


W. P. R. Michałow- 
skiemu komunikuję 
że w olercie nie po- 
dał adresu swego 
o co Go się prosi dla 

W. W. m 


Rsięgamia $. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


POSZUKUJE 
praktykanta 


z 4 lub 6 kl. gimnazyum 
lub realnej z dobrej rodziny 
Zgłoszenia w prost do księ- 

garni. 1175 


e e e 
Najmniejsza 
książeczka do nabożeństwa 
pt.: „Książeczka miniaturo- 
wa", (*/, cent.). Prześliczne 
wydanie wyborowa treść 
dla melingi elegancka 
oprawa. Po otrzymaniu K 
3:96 wysyła Księgarnia Dra 


= EESOGAPORAAAAAAA 


Sradki tuczące dla trzody 
chlewnej, krów, koni i dro- 
biu w Agencyl handlowej 
Kraków, Konarskiego 80, 
„| także u Reima i Ski, Ha- 
naka i Ski itd. 1026 


Ksiegarnia 
Po 


w Krakowie, Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkich, gdzie- 
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, plakiet, pamiątek, 


się listownie zamawia furmanki Zarząd. 


PRÓŻNE SKORÓPKI Z JAJ 


wydmuchanki 


*ri LIM POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 


Seminaryum, plac Szczepański 3. I. p. 
płacąc po 2 hałerze za sztukę. Tam- 
że wskazówki co do zdatności sko- 
rupek, | 1177 


żliwą szybkością. 9 


Kamienicę dwiiętrową 


z dwupiętrową oficyną 
blisko tramwaju 
cena 110 tysięcy koron, 
dochód 7.380 koron, dług 
50.000 koron — Sprzeda 
zaraz Biuro sprzedaży J. 
Ropski, Szewska 5 1196 


u: 2 
EJ 


Wł  Miłkowskiego, Kra- | kowie. 
ków, nl. Fłoryańska 1. 
753(3) | 


żurnali i czasopism amo Szewska L. 2 u 


i proszą awych P. T. Odbiorców o przyjęcie tegoż 
do łaskawej wiadomości, 1161 


ANGIELKA 


przyjmie posadę na 
wyjazd na czas wa- 
kacyjny. 
Zgłoszenia pod „Angielka“ 
przyjmuje Administracyd 
„Głosu Narodu* 1186 


Poszukuję kupna 


kamienicy z ogródkiem 


mb willi w Krakowie, - 
Wkład gotówką 60.000 K, 
Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Głosu Narodu“ 
pod „E. Ww." 1183 


" POBOROWYM 
URLOPQWANYM 


wyrabiamy szybko 
prawo służby Jada. ochot. 
Specyaliści ułatwiają tę4 
wszelkie egzamina, zwła- 
szcza maturyczne. — Infor= 
macys i zgłoszonia od 

2—4 popołudniu. 
Kursa uzupałniająca 
Kraków, Czarnowlsjska 32 
il. piętro. 1109 


Pomocnik 
lub pomocnica władający 
językiem polskim i niemie- 
ckim znajdą natychmiast 

osadę w Księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Kra- 

- aoc wprost. 
Pierwszeństwo mają osoby 
już pracujące w Księgar- 
niach. 1173 


PRACOWNIA 


TANIEGO OBUWIA 


sprzedaje po możliwie ni- 
skich cenach buciki I san- 
dały na drewnianych po- 
deszwach, płótno <zerne 
impregnowane, chletaki z 
płótna szarego, paski po- 
dróżne i obcasy SkOrzane 
oraz odpadki skór do wy- 
robu tychże. Sprzedaż od- 
bywa się przy ul. Francisz- 
kańskiej L. 4 także ulica 
p. Józein 

à Nikla HES 


Nauczycielkastarsza 
szuka poinieszczenia. 
Franc. i niem. język bic- 
gle — muzyka początki 
dobre lub wyższe s:opnie. 
Wszelkie roboty ręczne iid. 
Najchętniej na wieś. Zgło- 
szenia do Admin. „Głosu 
Narodu“ pod „Nauczyciel- 

ka 16«. 116ż 


Romana Ferka,- ~ 
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